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Nie podobna dzisiaj powiedzieć dokładnie, 
które z trzech mocarstw staje się główną 
przyczyną owych niesumiennych odwłok i 
nierostropnych przedłużań w akcyi dyplo- 
matycznej za Polską. Rzecz tę rozjaśnić bę- 
dzie mogła dopiero historya, która w każ- 
dym razie surowo potępi jedno z tych 
państw, które podniosłszy tak naglącą spra- 
wę w tak gorącej chwili, staje się dziś po- 
wodem gorszącej sumienie publieżne od- 


włoki. Rospacz cechowała pierwsze chwile 


powstania polskiego, lecz w całem dyplo- 
matycznem działaniu mocarstw , które użyły 
powstania za punkt wyjścia dla podniesienia 
kwestyi polskiej przebija lekkomyśność. Py- 
tamy się bowiem czyby dyplomacya inaczej 
postępowała jak to czyni dzisiaj, gdyby była 
przystąpiła do kwestyi polskiej w innej 
chwili, a nie w takiej w której krew obficie 
w Polsce się leje, a okrutne postępowanie 
Moskali grozi wciąż zupełnem zniszczeniem 
tego co mocarstwa zabespieczyć zamyślają? 
Najmniejszej pod tym względem nie może- 
my dopatrzeć się w dyplomacyi troskliwości, 
a jedna tylko wolna Anglia, obdarzona pra- 
ktycznym zmysłem, podnosząc myśl zawie- 
szenia broni, zdaje się pojmować i sumien- 
nie oceniać całą ważność położenia, acz- 
kolwiek nie postawiła się jeszcze na stanowi- 
sku, z którego jedynie mogłaby stanowcze 
wadzić rozstrzygnięcie. 

Nie widzimy jednak dotąd, aby rząd fran- 
cuski dalej się posunął jak gabinet londyń- 
ski, a nawet może do pewnego stopnia w ty- 
le za nim pozostał; albowiem ową zachętę 
dawaną powstaniu w pierwszych dniach je- 
go istnienia przez postawę półurzędowej pra- 
sy francuskiej nie możemy nważać, skoro do- 
tąd nic jej nie usprawiedliwia, jako śmiały 
krok rządu francuskiego. — Od Villafranca, 
polityka napoleońska odrysowuje się same- 
mi załamkami i uderza niepewnością stawia- 
nych pizez siebie kroków. Brak jej prosto 
wytkniętej drogi, a jeżeli nie straciła jeszcze 
swej podstawy operacyjnej, to nieraz zeszła 
z jedynie możliwej dla niej lini. |. i 

Cesarstwo napoleońskie pojawiając się 
w drugiej połowie dziewietnastego „wieku, 
znajdować Się musiało między obowiązkiem 
obdarzenia Francyi wolnością, lub okrycia 
jej chwałą. Napoleon III. nie dał Francyi 
pierwszej, bo chciał dla niej drugiej. Jednak 
starał się pozostawić jej nadzieję tej wol- 
ności, skoro tylko należyty wpływ Francyi 
zostanie zapewniony, mówiąc o „ukorono- 
waniu dzieła,“ a przy tem dążąc do tego 
wpływu starał się go pozyskać, nie nara- 
zając Francyi, a więc unikając koalicyi, i 
dla tego postawił zasadę „moralnych zdo- 
byczy.* Program ten tak wewnątrz jak ze- 
wnątrz przemawiał do wyobrażni narodu 
francuskiego, był genialny, bo zgodny z du- 
chem czasu i niezaprzeczonym blaskiem o- 
krył kilka lat panowania Napoleona IIl. 
Lecz od chwili postawienia go, ileż razy po- 
lityka napoleońska odstąpiła od niego? 
A oto w skutku tych zbaczań Francya za- 
czyna nabierać przekonania, iż „ukorono- 
wanie dzieła* zbytecznie się opaźnia, i Paryż 
wybiera do Ciała prawodawczego samych 
członków opozycji. Wpływ zaś polityki na 
poleońskiej znacznie słabnieje i naraża się 
na smutne niepowodzenia, których ostatnim 
wyrazem jest wyprawa meksykańska. Dziś 


więc już odnosi rząd francuzki karę za zbo- 


czenia z jedynej dla niego możliwej drogi, 


którą sam sobie w początkach nakreślił; 


są bowiem idee, których nie stawia się bez- 


karnie, a które obracają się przeciw tym, 
co je zdradzają. — Dziś Napoleon III 


znajduje się w obec sprawy polskiej, 
stać się musi albo jego zbawieniem, 
jego zgubą. — Liczne zboczenia od 


postawionych przez „niego samego, a które 
są zasadami Francji, stając się przyczyną 
licznych niepowodzeń, starły urok „przywią- 
zany do osoby władzcy Francyl; dziś zaś na- 
darza mu Się może ostatnia sposobność odzy- 
w kwestyi polskiej. Abo więc 
powodować się będzie Napoleon II w jej 


skania go 


a zamiast przymierza z wolną Anglią, dą- 
żyć będzie do zawarcia go z barbarzyńską 
i ambitną Rosyą. Odsyłając Polaków do 
wspaniałomyślności Cara rząd cesarski zro- 
bił już pierwszy na tej drodze krok, a o 
ile stracił sympatyi u Polaków o tyle zbliżył 
się do Cara. Dziś chwila jest stanow- 
cza, dziś ostatecznie Cesarz Napoleon wy- 
bierać musi między Carem a Polakami, 
a więc między wiernością własnym zasa- 
dom i zadaniem im kłamu. Czyż owe wa- 
kanie się, owa niepewność gabinetu parys- 
kiego w całym przebiegu sprawy polskiej 
przypisaną być winna jedynie wyprawie 
meksykańskiej lub też głębszćj przyczynie, 
o której nadmieniamy? Nie nam powinno 
głównie zależeć na zbadaniu tego py- 
tania; mniemamy iż Anglia i Austrya 
większy w tem mają interes. Opuszczenie 
bowiem Polski przez Napoleona, to nic in- 
nego jak ścisły alians Francyi z Rosyą i 
rozwiązanie kwestyi wschodniej i innych nie 
tyle zapewne z niekorzyścią Polski jak z 
pominięciem  pierwszorzędnych interesów 
Anglii i Austryi. Niechże więc nad tem do- 
brze zastanowią się tak w Londynie jak w 
Wiedniu, a w każdym razie niech nam wol- 
ro będzie powiedzieć, iż gdyby rzeczywi- 
ście Napoleon HI waliał się zastósować do 
Polski tak szumnie przez siebie głoszonych 
zasad, równie pięknem jak zgodnem z ich 
interesem byłoby wzięcie inicyatywy w kwe- 
styi polskiej przez Anglię i Austryę. Ta 
inicyatywa jest konieczną dla rozerwania 
raz na zawsze aliansu francusko-rosyjskiego, 
równie jak dla zapewnienia sprawiedliwego 
rozwiązania kwestyi wschodniej. Nie po- 
winny więc tak Anglia jak Austrya dać 
upaść sprawie polskiej a tem samem już, 
nie pozwolą Cesarzowi Francuzów opu- 
ścić jej, lab co na jedno wychodzi, zała- 
twić ją tylko z Cesarzem Rosyjskim, i prze- 
szkodzą ścisłemu aliansówi tych dwóch 
monarchów, aliansowi groźnemu dla Euro- 
py, 8 szkodliwemu dla wolności. 
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Warszawa 3 czerwca. 


Q Oto bliższe szczegóły bójki milicyantów z woj- 
skiem na Pradze. Z wojska na kolei petersbur- 
skiej rozbitego, 2 żołnierzy przybyło na Pragę do 
szynku wprost kościoła i tam kazali szynkarce 
żydówce dać sobie wódki i zakąskę, za co dali 
szynkarce rubla, a przy wydaniu reszty powiedzie!i, 
że to były trzy ruble. Żydówka nie dała w siebie 
tego wmówić, za co została czynnie pokrzywdzoną. 
Przywołany na pomoc milicyant również skrzyw- 
dzonym został. Nazajutrz powtórzył się podobny 
gwałt, zbiegła się policya i wojsko i wszczęła się 
pomiędzy. nimi zacięta bójka. Na wieść o niej 
przybył oberpoliemajster i książę Konstanty, któ- 
z zaledwie koniec jej położył. W bójce milicyant 

owalski przez żołnierzy zabitym został. 

Wezoraj w nocy wysłano na Polesie znaczne 
siły wojska różnej broni przez rogatki Ząbkowskie, 
mówią, że 3,000, przez rogatki zaś grochowskie 
wysłano 5 rot piechoty, 100 kozaków i szwadron 
ułanów. 

W dniu wczorajszym na kolei petersburskiej pod 
stacyą Łapy, kolej znacznie była popsuta i 5 wa- 
gonów wyskoczyło. Pociąg był towarowy, straty 
w żołnierzach, których było niewielu, nie są mi 
znane. 

Aresztowano na prowincyi Michała Krajewskie- 
go, w Warszawie Wdowickiego Jana czeladnika 
szewskiego, Michalika Pawła czeladnika malarskie- 
go, Makarewicza Franciszka, Wysockiego Józefa 
dymisyonowanego podoficera. 

Dnia 1go czerwca pod Czerniakowem znalezio- 
ne zostały zwłoki 2 kobiet, Małgorzaty Wróblew- 
skiej i niejakiej Franciszki, które wracając zCzer- 
niakowa po sprzedaży tam ofiarek woskowych na 
odpuście, przez Moskali napadnięte zostały, zamor- 
dowane i do naga obdarte. Tegoż dnia wieś Bru- 
dno, o kilka wiorst od Warszawy przez Moskali 


a ta zrąbowaną została, 'Toż samo. wieś Mazanowka 
albo|w powiecie Bialskim, gdzie aresztowali pannę 
zasad | Narbutt. 


Z Litwy dochodzą nas wiadomości o stoczonej 
potyczce i odniesionem przez powstańców zwycię- 
stwie ped wsią Łukawcem w Wilejskim powiecie 
i zajęciu przez powstańców miasta Wilejki. Do- 
wódzcą tego oddziału jest zdolny oficer. 

Kozacy plądrują po prowineyi, a sami oficero- 
wie ostrzegają, żeby nocą nie jechać, bo można 
być zrabowanym przez kozaków. 

Wiadomości z Wołynia, Podola i Ukrainy, pó- 


rozwiązaniu owemi zasadami narodowości źno do nas przychodzą. Wy w Krakowie wcześ- 


i wolności, które sam postawił jako wezwa- 
nie do uciemiężonych narodów, albo też pa- 
nowanie jego wejdzie stanowczo w epokę 
dekadencji, a dynastya utraci wszelką przy- 


czynę bytu. , 
Opuściwszy ostatecznie te zasady, 


będzie musiał dla uniknięcia nędznego upad- 
ku odwetu za moralne porażki w materyal- 
nych zdobyczach: zamiast obdarzać Fran- 
cyę wolnością, będzie się starał spotęgować 


niej je otrzymujecie, dla tego nie będę powta- 
rzać faktów, wam wiadomych. Powstanie tych 
prowincyj, uważane jest.za bardzo ważne u nas, 
ono bowiem krwią swoją stwierdziło, jedność tych 
prowincyj z Polską i stanowczo dowiodło, że po- 
mimo różnicy wyznania i narzecza, Polska jest 


szukać on |jedną i tą samą nad Wisłą, ©o i nad Niemnem i 


Dniestrem. "Tam Polska, gdzie się biją; czują to 
Moskale, którzy niewłaściwie nazywają te prowin- 
cye swojemi, zapomniawszy, że Katarzyna, na sej- 
mie konwokacyjnym 1764 r, aktem gwaraneyi, 
stwierdziła jedność tych prowincyj z Polską i 


jej siłę wojskową tak na lądzie jąk na morzu, | wszelkiej teraz jak i na przyszłość, w imieniu 


swojem i swoich następców zrzekła się do tych 
prowineyj pretensyj, dowodzą wyraźnie, że te pro- 
wincye nie są Rosyą 1 nie z nią wspólnego nie 
mają. 

Nio liczny oddział powstańców podlaskich Stasin- 
kiewicza w d. 25 maja przybył na wozach do wsi 
Mazanówki, majątku państwa Horóchów Moskale 
za nimi w ślad pędzili. Moskale już w Mazanówce 
nie zastali naszych, bo byli w pobliskiem lesie; 
mimotego ustawiwszy 6 armat, strzelali w podwó- 
rze do spokojnych ludzi i do ogrodu dworskiego. 
Następnie rzucili się na dwór i zrabowali go zu: 
pełnie, zniszczyli wszystko do tego stopnia, że 
nawet sukno z powozów poobdzierali. Po doko- 
nanem rabunku, Moskale opuścili Mazanówkę. Po- 
wstańcy pozbawieni dowódzcy Stasinkiewicza, któ- 
ry był dawniej klerykiem w Janowie, a teraz nie- 
wiadomo gdzie się odział, czy zabity, czy też 
odcięty został, ura zili, żeby przeprawić się za 
Bug i złączyć się z litewskiemi oddziałami. Prze- 
prawiwszy się przez rzekę, kiedy zmęczeni i 
zgłodniali a bez dowódzey będąc w najbliższej 
wiosce rozlokowali się, Moskale napadli na nich 
i odcięli im drogę do lasu, otoczywszy ze wsży- 
stkich stron. Rozpoczął się bój rozpaczliwy, nasi 
poszli do ataku z kosami i bagnetami i przez li- 
nią moskiewską otworzyli sobie drogę, przez któ- 
rą 1, oddziału w porządku przeszła, reszta wy- 
ginęła lub do niewoli zabrana. Oddział Stasinkie- 
wieza nie był liczny. Nadmieniam jeszcze, że 
Moskale idąc za naszymi, zbili księdza Jackowskie- 
go proboszcza z Huszezy i Trybuchowicza cieślę, 
za to, że im nie chcieli powiedzieć, gdzie poszli 
powstańcy. Obaj są niebezpiecznie chorzy. 

Przesyłam wam kopię raportu gubernatora cy- 
wilnego warszawskiego, do dyrektora głównego 
prezydującego w Kómisyi spraw wewnętrznych. 

„Z raportów moich daty 10, kwietnia r. b. Nr 
31642, 1 381497/445 oraz dnia 34, t. m. Nr 
32 737 rg, Wiadomo JW. Panu o przejściu zbroj- 
nem wojskowych pruskich na terytoryum -kraju 
tutejszego, mianowicie dnia 13 kwietnia r. b. 2ch 
dragonów w gminie Strojee i Tmin dragonów w 

unkcie Królestwa Grobla zwanym, a dnia 15go 
kwiótoia b. r. jenerała Bornsztet w towarzystwie 
6 oficerów pruskich we wsi Goli, cë spowodowało 
naczelnika powiatu Wieluńskiego, iż naznaczył 
królewsko - pruskiemu Komisarzowi granicznemu 
w Olesznie termin na dzień 25 kwietnia do wspól- 
nego zjazdu, dla rozpoznania powodów naruszenia 
granicy kraju tutejszego, a to w. zastósowaniu się 
do art. 18go i 19go najwyżej zatwierdzonej kon- 
wencyi kartelowej; na skutek czego landrat pruski 
w Rosenbergu pod dniem 2 maja r. b. odpowie- 
dział, że śledztwa prowadzić nie widzi potrzeby, 
albowiem wedle zapewnienia: jenerała Bornsztet 
z dnia 23 kwietnia r. b., żadne oddziały zbrojne 
wojsk pruskich nie znajdowały się na terytoryum 
Królestwa Polskiego prócz patroli wojskowych, 
które tylko po graniey chodzą. 

„W obec takiego zaprzeczenia władz pruskich, 
wprawdzie zaleciłem naczelnikowi powiatu Wie- 
luńskiego wstrzymać się od dalszego domagania 
się w tej mierze śledztwa, kiedy jednak te naru- 
szenia granicy powtarzają Się ciągle, albowiem 
dnia 21go b. m. znowu Żch dragonów pruskich 
zbrojno przybyło do folwarku Dąbrowa, gminy Cią- 
żeń, powiatu Konińskiego, jak to raport mój z 
daty dzisiejszej Nr 41813 „,„, bliżej objaśnia, zatem 
mam honor upraszać JW. Dyrektora Głównego o 
decyzyę, czyli w tych stosunkach ma być żądane 
wyprowadzenie śledztw przekonywających o prze- 
kroczeniu konwencyi kartelowej, 

Radzca tajny, Łaszczyński. — Naczelnik kance- 
laryi, J. Świętochowski, — W Warszawie dnia **/,, 
maja 1863 r. — Nr 42908/,,,,.6 

Odpowiedź Dyrektora Głównego p. Ostrowskie- 
go, jest jeszcze niewiadoma. 


Warszawa 4 czerwca. 


OW nocy zd. 3 na 4 b. m. odbytą została 
rewizya u p. Jana Kantego Wołowskiego. Rewi- 
zyę dopełniali oberpolicmajster Lewszyn, Witkow- 
ski, Tałajewski i Zengbusz. Następnie p. Jan K. 
Wołowski naczelny prokurator senatu zaareszto- 
wany i odwieziony do cytadeli. Zaaresztowany 
także został mecenąs. August Trzetrzewiński, u 
Kojsiewicza zaš mecenasa Zrobili rewizyę. Prócz 
tego aresztowano Kazimierza Guranowskiego, Bab- 
skiego urzędnika z poczty i wielu innych. Are- 
sztowanie Wołowskiego, naczelnego prokuratora, 
który był ministrem sprawiedliwości, zwraca szeze- 
gólną uwagę. Ze rząd moskiewski jest zupełnie 
osamotniony i że ną nikogo liczyć nie może, do- 
wodem jest pomiędzy innemi i osadzenie w cyta- 
deli p. Wołowskiego. Rząd ten nie ma u nas wa- 
runków bytu, wszystko mu z rąk wypada a or- 
ganom którymi się posługiwał, nie ufa. Przy ja- 
kimkolwiek uderzeniu z Zachodu, cała budowa 
moskiewska odrazu u nas w Polsce runie. 

O utarczce pod Kadyszem nad Hańczą w Au- 
gustowskiem dnia 21 maja stoczonej, odbieram 
szczegółowe Sprawozdanie. Biły się w tem miej- 
scu dwa nowe oddziały augustowskie, jeden zo- 
stający pod dowództwem kapitana Brandta, drugi 
pod dowództwem Wiktora Hłaski, Nasi zajmowa- 
li pozycyą na lesistym pagórku przy drodze bitej 
prowadzącej z Kadysza do Kopsiowa. Oddział 
Hłaski zajmował front i prawe skrzydło, kapitan 
zaś Brandt lewe, Moskwa zbliżając się, wysłała 
dla zajęcia naszym tyłu szwadron huzarów, któ- 
rych strzelcy pod dowództwem porucznika Józefa 

łaski po dwukrotnym ataku stanowczo odparli, 
zabiwszy 1m oficera i znaczną ilość żołnierzy. 
Moskwa wyprawiła następnie kompanię tyralie- 
rów, którą strzelcy nasi przyjęli celnemi strzała: 
mi. Poniewąż zaś prawe skrzydło nasze broniące 
małej drogi, na którą właśnie główne siły Mo- 
skwy zmierzały, było za słabo osadzone, gdyż 
najmniej atak był spodziewany z tej strony, prze- 
to dowódzca Hłasko z częścią oddziału swego 
i kapitan Brandt przeszedł na drugą stronę 
szosy, cofając się ku Pudliszkom, część zaś od- 


pozostawili przyjemność strzelania do dzieci ; sztabs- 
kapitan więc Archarytow z rewolweru do nich 
palił. Ranne dzieciny pospadały z drzewa na zie- 
mię, gdzie przez oficera jak i przez jego żołnie- 
rzy byli dobici. Za prawdziwość podanych tu 
szczegółów, zacny ksiądz, który nam je podał, 
jako bliski świadek tych dzikich scen okrucień- 
stwa, ręczy słowem kapłana. 

Dnia 22 maja pod Balwieęrzyszkami była po- 
tyczka, moskale byli w sile 5 rot, 4 armat, 1 szwa- 
dronu huzarów i sotni kozaków; nasi mieli 400 
ludzi którzy zostawali pod komendą Suzina i Ka- 
mińskiego. Strata nasza wynosi 5 ludzi, moskali 
niewiadoma. 

Donoszą nam z Pułtuska pod dniem 31 maja. 
„Przez eałą oktawę Zielonych Świątek, doświad- 
czyliśmy moskiewskich tryumfów, jakie obchodzi- 
li w naszem mieście po wyprawie na Mystkow- 
skiego i Frycza, tryumfów, jakiemi tylko Moskale 
są zdolni uświęcać swe zwycięstwa. Jakie zwy- 
cięztwa, takie tryumfy. W drugie święto około 
południa, kiedy miało się kończyć uroczyste na- 
bożeństwo, kilku moskali zaczepiło na rynku bie- 
dną schorowaną kobietę — zaczęli wymyślać, po- 
pychać i bić. Ksiądz Leon Grzankowski, wikary- 
usz kolegiaty, wychodził właśnie w tej chwili z 
kantoru, gdzie zmieniał pieniądze, a widząc co 
się dzieje, zaczął reflektować wojsko- cesarskie. 
Ale wojsko nie przyzwyczajone do poczciwej w 
słowach przestrogi chrześcijańskiej, gdy zobaczy- 
ło pieniądze w ręku księdza, rzucili go na zie- 
mię, pieniądze odebrali i poczęli go bić i mocno 
okrwawili. Burmistrz wysłał policyanta, by żoł- 
nierzy uspokoić, ale i on zbity został. Ludzie wy- 
chodzący z kościoła rzucili się na rozbójników i 
wydobyli portaisa kapłana. Drugiego dnia, 
na przedmieściu, żołnierz ubiera się w szaty ko- 
ścielne, które uwieżli moskale na wozie zabra- 
nym oddziałowi Frycza. Bierze ornat, kapę, kro- 
pidło w ręke i o zgrozo! kielich mszalny, a na- 
lawszy weń wódki, zaczyna pijatykę i w taki 
sposób znieważa naczynia i ubiory święte. Prze- 
Skydiątgtk ludzi bije kropidłem, wymyśla że są 
buntowszczyki, dla czego do lasu nie idą? Wre- 
szcie sprzedaje ów kielich moskiewce, zamie- 
szkałej na folwarku Benedyktynów, którzy dowie- 
dziawszy się o tem wykupili kielich. Gdy ducho- 
wni i mieszkańcy zanieśli skargę do naczelnika 
wojennego o pobicie kapłana i znieważenie rze- 
czy świętych. Ten najprzód, niby nie wierzył, wre- 
szcie rozkazał pozornie złożyć święte naczynia i sza- 
ty w ręce duchownych, ale jak tylko wydał taki 
rozkaz, wszystkie rzeczy i moóskiewka z niemi 
znikły i przepadły. Inni moskale ubrawszy się w 
11 Fryczemu zabranych koufederatek, biwako- 
wali po mieście, bo i to Paa było by ob- 
chodzić uroczyście trynmf dwustu zabitych (jak 
kłamliwie twierdzi Dziennik Powszęchny) z od- 
działu Fryczego; tymczasem dowiadujemy się 
z pewnego źródła, że nie 200, ale tylko 26 na. 
szych zabili moskale. 

We środę w nocy, moskale usłyszeli kilka wy- 
strzałów za Narwią. Zrywają się, biegną do fol- 
warku p. Krzyskiego za miastem, napadają spo- 
kojnego rządzce Budnego, ściągają go z łóżka, 
biją i ranią, zmuszając, żeby powiedział, gdzie 
są buntowszczyki i zkąd strzały wyszły. Pięciu 
parobków w taki sam sposób pobili, okradli dom 
i odeszli. Inną znowu razą, podsędka Gajewskie- 
go za to, że stał z dwoma na nah, rozmawiał, 
zranili w głowę. Edwarda Radłowskiego pobili za 
to, że wychodził na spacer za miasto. — Chociaż w 
dzień św. Jan Nepomucena, od niepamiętnych eza- 
sów pułtuszcza niezbierali się wieczorem przed jego 
figurą śpiewać hymny i pieśni, w tym roku je- 
dnak śpiewy te spokojne wzbronione zostały si- 
łą: kozactwo rozganiało, biło, batożyło zgroma- 
dzoną ludność. Każdy więc przymuszany, Z Ser- 
cem przepełnionem modlitwą i żalem, powracał 
do domu, by tu znowu oczekiwać na nowe zbro- 
dnie i okrucieństwa, bo one co chwila bezkarnie 
dokonywają się. 

Oddziały żandarmeryi polskiej w Płockiem sku- 
teeznie działają. Pod Wyszogrodem liczny patrol 
kozacki, rozbity został dnią 2 czerwca, przez pa- 


trol naszych żandarmów, którzy zabili kozaków 
kilku a resztę rozpędzili. Wszędzie gdzie się 
tylko pokazały patrole wojskowo - policyjne na- 
sze, wszędzie oddały znaczne usługi powstaniu. 
Każdy powiat powinien mieć po kilka małych 
oddziałów konnych, któreby niepozwoliły moska- 
lom nosa wychylać w małej liczbie z miast i u- 
trzymywały władzę i powagę Rządu Narodowego. 

Dzisiaj odbyła się w Warszawie procesya Bo- 
żego Ciała. Chorągwie cechowe, które przez Pił- 
sudzkiego i Krzyżanowskaho jeszcze w 1861 zo- 
stały uwięzione z więzienia zostały wypuszczone, 
z bag w jednej obraz wyrznięty zostały niewiem 
la jakich powodów, i nad głowami tysiącznego 
ludu powiewały. Procesya była bardzo liczna, 
odbyła się w porządku, bo policya i wojsko nie- 
przeszkadzały. 


Warszawa 5 czerwca. 


© Dnia 2go czerwca w: okolicach pod Wólką 
Grabowiecką, oddział Kononowicza, stoczył małą 
utarczkę, w Której poległ 1 kozak i kilkunastu 
rannych, a z naszej strony tylko 3 było rannych. 
Nazajutrz, tj. d. 3 czerwca, oddział Kononowicza, 
otoczony został przez blisko 8000 moskali. Walka 
była niepodobna, Kononowicz więc rozkazał roz- 
sypać się naszym żołnierzom, naznaczywszy im 
poprzednio punkt zborny. Moskale do jadącego 
na wozie adjutantą Kononowicza, młodego Wła- 
dysława Komornickiego strzelili i zabili go, prócz 
tego wzięto kilkunastu jeńców. Powiadają że i Ko- 
nonowicz został wzięty do niewoli, lecz dotąd nie 
mogliśmy sprawdzić tej pogłoski. (W istocie zo- 
stał wzięty do niewoli i rozstrzylany zaraz 4go 
t m. w Warce. P. R. Cz.) Część wojsk moskiew- 
skich z wyprawy na Kononowicza powróciła już 
do Warszawy. 


Wilno 1 czerwca. 


(L. R.) Oddział powstańczy wilejskiego powiatu 
od kilku tygodni manewrował między Dzwinosą 
a Radoszkowiczami, robiąc nie jednokrotne wy- 
cieczki do gmin włościańskich dla ogłaszania po- 
stanowień Rządu Narodowego. Przy dowódzcy 
oddziału, Wincentym Koziełłe, znajdowało się kil- 
ku oficerów zdolnych, radę jego formujących, le- 
karzi kapłan. Ten ostatni, ks. Gandecki, w d. 12 
maja na Wniebowstąpienie, miał w obecności ca- 
łego oddziału przemowę do trzytysiącznego tłumu 
ludu zebranego w miasteczku Dołhinowie (na pół- 
nocny wschód od Wilejki). W przemowie tej wy- 
łożył ludowi powody, dla których wzięto się do 
broni, przeciw uciskającej nas Moskwie. Głośny 
płacz słuchaczów przerywał jego mowę; kościół 
i rynek dołhinowski był miejscem, w którym lud 
Wilejskiego powiatu sercem. połączył się z powsta- 
niem i dążnościami Rządu Narodowego. Połączył 
się i zlał się z niemi, gdyż je pojął i zrozumiał. 

Niezwłocznie potem władze rosyjskie, grasujące 
w powiecie, zmuszone zostały : odraportować na- 
czelnikom swoim, że proponowane formowanie 
milicyi z włościan stało się niebezpiecznem, bo 
włościanie otrzymawszy broń, udaliby się do od- 
działu Koziełły. 

Rząd moskiewski w skutek tego postanowił 
zemstę nad Koziełłem. Wojska jego dwakrotnie 
już przedtem atakowały tę garstkę mężnych, co 
się skupiła koło Koziełły, dowódzcy, ale dwukrotnie 
odparte zostały od głównego obozowiska w lasach 
pod Dzwinosą. 

Zgromadzono więc rot moskiewskich większą 
ilość. Posunęły się siły zbrojne z Mińska, Bory- 
sowa, Dokszyc, Swięcian i Wilejki; zebrało się 
rot 8 dla pokonania 202 Polaków, stających w o0- 
bronie ojczystej ziemi swojej ; towarzyszył rotom 
piechoty moskiewskiej oddział kozaków dla wy- 
śledzenia i ciagłego trapienia Koziełły. 

Rada wojskowa Koziełły uznała konieczność 


zmienić główne stanowisko oddziału obozującego 


w Dzwinosie, Obóz przeniesiony został w gęstwiny 
laśne ciągnące się wzdłuż długiej grobli, sypanej 
przez wojska Napoleona, w czasie jego marszu 
z: Borysowa do Smorgoń, między wsiami Stajki i 
Starzynki (na prawej stronie Ilii o milę od jej 
brzegu. P. R.). Obóz ten stanął w pobliżu wsi Za- 
ciemienia. 

Zaledwie 28 maja Kozieł zajął to stanowisko, łań- 
cuch długi wojsk moskiewskich wyciągnięty został na 
pomienionej grobli od Stajek do Starzynek, a sztab 
komenderującego wyprawą pułkownika stanął w 
samej wsi, Zaciemieniu. Inne roty wojsk rosyjskich 
zajęły stanowiska i drogi po prawej stronie obozu 
polskiego, t.j. z zachodniej i południowej strony, 
od wsi Obodowców, miasteczka Ilii nad rzeką Ilją 
i wsi Władyk. Oddział Koziełły miał tylko jeden 
odwrót możebny w stronę wschodnią w kierunku 
ku Borysowowi lub Mińskowi. Bawi 

Postanowiono przerznąć się w tym kierunku. 
Ponieważ jednak przy posuwaniu się w jednym 
kierunku, przeważne siły moskiewskie przecięłyby 
nam i tę ostatnią drogę, podzielono hufiec na- 
szych na dwa oddziały, kaźden powinien był w 
inną udać się stronę dla zmylenia pogoni, a je- 
den z tych oddziałów winien był przyjąć bój z 
Moskwą w jakim bądź punkcie, zasłaniając od- 
wrót drugiej. Oddział mający przyjąć bój skaza- 
ny był na śmierć, żeby zgonem bohaterskim oku- 
pić życie większej części współtowarzyszy broni. 

Konieczność śmierci w 24ch latach życia nie 
przestraszyła Koziełły. Odezwał się do hufca, py- 
tając, kto z nim razem, jak owi Spartańczykowie 
Leonidasa, gotowy na Śmierć, a w jednej chwili 
otoczyła go żądana ilość młodzieńców. 50 mają- 
cych umrzeć stanęło, 50 męczenników sprawy na- 
rodowej. Dowodzić odwrotem dostało się jednemu 
z oficerów oddziału (podobno Czyżykowi); ale gdy 
odwrót się rozpoczął, pomimo próśb i zaklinań 
naczelników , oddział na śmierć idący zwiększył 
się do 80ciu. Szlachetna młodzież, żądała koniecz- 
nię bohąterskim czynem zasłużyć na pamięć więcz- 
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ną współobywateli swoich rodaków i żądała u- 
mrzeć z Koziełłem. ; 

Już od dwóch godzin trwał odwrót obozu 1 
głównej partyi naszego hufca w kierunku Bo- 
rysówa. Przypatrywał się temu szezęśliwemu od- 
wrotowi  Koziełł i uspokojony w bespieczeństwo 
tamtych, postanowił uderzyć na Moskali pod Wła- 
dykami, Obodowcami lub Nija, przerznąć się lub 
zgineć. Na tratwach przeby rzekę lliję i stanął 
na przeciw wsi Władyk. W tej samej chwili wy- 
słane przeciw niemu 2 roty Moskali, w bojowym 
szyku wyciągnęły się w ulicy wioski Władyki 
śpiesznie dążące ku jego nieulęknionym 80ciu bo- 
haterom. Spotkali je nasi ogniem, lecz wkrótce 
znależli się wobee 389 bagnetów. Bój trwał bli- 
sko 5ciu godzin. Moskale stracili w zabitych i 
ciężko rannych koło 5Qciu, lżej ranionych było 
już 30tu; z naszego hufca. pozostawać zaś mogła 
większa połowa, kiedy slońee poczęło zachodzić. 

Kozielł spokojny o odwrót swego oddziału głó- 
wnego odbywający się w ciągu tych Sciu godzin 
strasznej walki, i wiedząc, że już oddział ów miał 
czas się schronić do miejse bezpiecznych, począł 
zmniejszony swój hufiee cofać do bliskiego lasu, 
odstrzeliwając się Moskalom. Odcięty jednak zo- 
stał od lasu przez uadciągające na plac boju no- 
we roty, zbiegające się na kilkagodzinowy huk 
strzałów. Łańcuch też moskiewskich żołnierzy, na 
grobli stojeckiej przedtem rozciągnięty, zwarł się 
w kolumuy i śpiesznie dążył ku Władykom od 
Zaciemnienia po przeciwległym brzegu przebytej 
przez Kozielłę rzeki Mji. Hufiec pozostałych 40tu 
dzielnych, znalazł się ku wieczorowi naprzeciw 
5ciu rot barbarzyńskich. Tysiąc bagnetów zebrało 
się dla przeszycia 40tu piersi. 

Koziełł odcięty od lasów mniemał, że po tam- 
tej stronie zdoła jeszcze przeprowadzić swoich to- 
warzyszy. Zawołał zatem na swoich: „Wpław przez 
rzekę* i jako dowódzea konno wskoczył do rze- 
ki. Nie korzystając jednak z sił dzielnego konia, i 
pomnące na obowiązki dowódzey, wstrzymał go w 
środku rzeki i zawołał na swoich towarzyszów : 
„Panowie! bez popłochu! w porządku! W tej sa- 
mej chwili, podobało się Bogu, iż kula moskiew- 
ska ugodziła go w Środek czoła — zsunął się 
z siodła, a hufiec jego znalazł się po pas w wo- 
dzie pod gradem kul moskiewskich. Polegli wszy; 
sey, oprócz l2tu ciężko rannych, wziętych w nie- 
wolę. Nie żyją wszyscy! ale w sercach naszych 
pamięć ich zawsze żyć będzie, Z ząchodzącem słoń- 
cem dnia 28 maja rozniosła się wieść o boju bo- 
haterskim i śmierci Koziełły po okolicznych wsiach, 
dworach i dworkach. Kiedy zaświtało nazajutrz 
29go maja, kilku z miejscowych obywateli zjecha- 
ło się na plac walki. Na prośby ich, oficerowie 
moskiewscy zezwolili na przejrzenie 68miu ciał 
ludzkich, zrzneonych jedne na drugie. Chciano roz- 
poznać synów, braci, krewnych i przyjaciół; z tru- 
dnością poznać kogo można było, krwią zabiegłe 
i w piasku utarzane przy obdzieraniu przez żoł- 
nierzy moskiewskich, zwłoki poległych były tru- 
dne do rozpoznania. Wszystkie 68 ciał były zupeł- 
nie obdarte z odzieży. Poznano Koziełłę, a na ciało 
jego wskazujące żołdaetwo myślało, że ruszy teraz 
na jego majątek i z ziemią go zniszczy; poznano 
także kwiat naszej młodzieży, a mianowicie ofi: 
cerów oddziału: Walickiego i Daukszę, szanowne- 
go przez wszystkich Strzężysława Rodziewicza, 
jego synowea i siostrzeńca obok niego, Henryka 
hr. Tyszkiewicza, Domanowskiego i wielu innych. 

Głęboki dół miał być wspólną mogiłą wale: 
cznych. Stał nad nim 6Ocio - letni proboszcz pod- 
trzymywany przez włościan, poświęcał mogiłę, ale 
rzęsiściej skrapiały ją łzy starca niż omdlałą rę- 
ką wzniesione śród słów modlitwy kropidło. Zol- 
dactwo na włościańskich wozach przyciągało ku 
mogile trupów po kilku na ten wózek wrzuconych. 
Za nogę, rękę, ciągli żołnierze poległych, potem 
wrzucało do dołu, jak się rzucają kamienie, ale 
nie ciala ludzkie. 


Taką jest śmierć bohaterów, wspólna okrywa |uroczystego 


ich mogiła. Ale na tej mogile serca dzieci na-| 
szych nabierać będą odwagi i siły do obrony ko- 
chanej Ojczyzny. 


% Wilna 3 czerwca. 


(L. R.) Dzisiaj o 9tej rano rozstrzelano na pla- 
cu na Łukiszkach księdza Iszory, za ogłoszenie 
ludowi przed trzema miesiącami dekretu Rządu 
Narodowego z dnia 22 stycznia o uwłąszezemiu, 
w powiecie Lidzkim, w parafii Załudzkiej, której 
ksiądz Iszora był wikaryuszem. Młody ten kapłan 
poległ ze spokojem i odwagą żołnierza Chrystu- 
sowego, wśród płaczu i jęku tłamów ludu. Jest to 
początek tego szeregu morderstw, który Murawiew 
ma przed oczyma naszemi rozwinąć. 


Wrocław Ó czerwca. 


+ Postanowienie królewskie dotyczące prasy, 
sprawiło w całym kraju niezmierne wrażenie. Pu: 
bliczność zmięszała się w pierwszej chwili tak 
śmiałem i silnem uderzeniem na jedno z kardy- 
nalnych praw poprzysiężonej ustawy konstytucyj- 
nej. Prędko jednak przyszłą do siebie, przypa- 
trzywszy się bliżej osnowie i motywom oktrojowa- 
nego postanowienia, i przekonawszy się, że i naj. 
śmielsza interpretacya uzasadnić go konstytucyjnie 
nie zdoła. Mając takie przekonanie, uznano za ©- 
bowiązek i potrzebę objawić je publicznie, i prote- 
stować przeciw naruszeniu konstytucyjnego pra 
wa, zabezpieczającego narodowi nie tylko jednę 
z najważniejszych swobód politycznych, łecz i nie- 
tykalność własności duchowej i liczne materyalne 
interesa. 

Wystąpiła najprzód z taką protestacyą prasa 
berlińska. Sześć redakcyj najznakomitszych dzien: 
ników politycznych podpisało na dniu 3 b. m. je- 
dnobrzmiącą deklaracyę zastrzegającą uroczyście 
ich prawa przeciw prawnie nie uzasadnionemu po- 
stanowieniu rządu, i ogłosiło ją Wczoraj na czele 
dzienników swoich. Dzienniki te są: Berliner Allg. 
Ztg, Berliner Reform, National Ztg, Spener. Ztg, 
Volks Ztg, Vosstsche Ztg. Wszystkie otrzymały te- 
goż dnia za ten dowód odwagi cywilnej pierwsze 
ostrzeżenie. | 

Rwnocześnie zgromadzenie reprezentantów mia- 
sta postanowiło zanieść podobną protestacyę i zło- 
żyć ją u stóp tronu osobiście przez wybraną w tym 
celu deputacyę. W obr.dąch nad tym wnioskiem 
zachodziłą wątpliwość, ezy zgromadzenie delego- 
wanych miasta ma prawo mięszania się do spraw 
tego rodzaju. Artykuł 35 ordynacyi miejskiej, na 
który się powoływano, mówi tylko o materyal- 
nych interesach gminy, których przestrzegać słu- 
ży zgromadzeniu prawo. Ale czyż całe obecne pó- 
łożemie kraju, odpowiedziano wątpiącym, nie do- 
tyka tych interesów bardzo boleśnie? czyż gmina 


31go lipea 1861 mówi wyraźnie: Po wykonaniu 


CZAS z Środy 10 Czerwca 1863. 


Oddził nasz główny cofnął się w stronę ku 
Choczowi, lasem. 

Poległych naszych naliczyłem 24, między nimi 
ekonom z Grochowych, najniewinniej zamordowa- 
ny, ksiądz Bernardyn, który broniąc się i zabiw- 
szy dwóch kozaków, ge Wszyscy Ci zabici są 
obnażeni, dwóch z nich spalonych okropny przed- 
stawiają widok. Rannych zaś jest 35 do 40. Wszy- 
scy ranni z małym wyjątkiem okropnie poranieni 
bronią sieczną i komą. 

Moskale dopuszczali się w Grochowych po zwy- 
czaju okrucieństw, czego najlepiej dowodzi dzie- 
cko Ścio-letnie sześć razy bagnetem ranione, go- 
ścinnego z Grochowych. Szymanowskiemu, dzie,- 
dzicowi Grochowych, p. Puławskiemu z Ciąszyć, 
spalono obory i stajnie, przytem 7 wołów i 3 mło: 
de Bletnie ogiery wielkiej wartości, p. Rudniekie- 
mu Saturnemu spalono: 5 koni cugowych, żrebeów 
i furmana (przy nieh będącego. Dwór w Grabo- 
wych zrabowano i od spalenia jedynie na usilne 
błaganie uratowany. 

Moskali bardzo silne oddziały: nadciągły w Ko- 
nińskie; ogień karabinowy i działa, dały się sły- 
szeć całą sobotę w kierunku łasów chodzkich i 
Stawiszyna, podobno Moskali dużo poległo. Woj- 
ska moskiewskie nadeszły z Łowicza, Piotrkowa, 
Kalisza i Konina, pułk gwardyi pieszej i pułk 


nie ma żadnych interesów duchowych i moralnych? 
czyż wreszcie liczna klasa mieszkańców kraju nie 
Jest w własności swej przez to postanowienie pra- 
sówe zagrożoną ? Prof. Greist, który także jest de- 
legowanym miasta, wskazał potrzebę zaniesienia 
głosu. do tronu, następującemi słowy : 

„Zadna ordynacya miejska nie może zawierać 
przepisów na taki przypadek jak obecny, w któ- 
rym rząd idzie naprzód bez i przeciw konstytucji. 
Jest tradycyjnym zwyczajem tego miasta, że gminą 
w każdym radosnym i smutnym wypadku rodziny 
królewskiej, zbliża się do tronu. Jest to więc i te- 
raz jej powinnością. Powinnością naszą tylko jest, 
powiedzieć prawdę, nie pytając się o to, czy ła 
skawie czy niełaskawie będziemy przyjęci. Od ko- 
góź to dziś krol ma się prawdy dowiedzieć? Od 
ludzi dworu, mówicie? oni nie śmieją i nie chcą. 
Od ludzi wojskowych? oni staliby się winnymi 
nieposłuszeństwa. Od urzędników cywilnych? oni 
są reprezentowani przez ministeryum. Niebezpie- 
czeństwa dyskusyi politycznej niemasz, leży ono 
juź dziś za nami. Nadeszła chwila, w której kon- 
stytucya zapada w gruzy.* 

Wniosek przyjęto większością 66 głosów prze- 
ciw 14, i wybrano sześciu członków zgromadze- 
nia do deputacyi. Krok ten nabrał jeszcze wię 
kszego znaczenia po przyłączeniu się do niego 
magistratu, który także sześciu członków wybrał 
z łona swego do deputacyi, między nimi pierwsze- 
go i drugiego burmistrza, syndyka i trzech radców 
miejskich. Przedstawienie deputacyi nie będzie 
miało innego rezultatu, jak deklaracya dzienni- 
ków. Rząd nie może mierzyć podwójną miarą po- 
stępowania tych wszystkich, którzy wezmą udział 
w tej sprawie. 

Weżźmie zaś w niej udział, czyli raczej wziął go 
już cały kraj. Do deklaracyi dzienników berliń- 
skich przystąpiła już większa część dzienników 
prowincyonalnych. Każdy chee mieć zaszczyt 
chrztu pierwszego ostrzeżenia. Do przedstawienia 
włądz miejskich berlińskich przyłączą się repre- 
zentacye miast i magistraty całego kraju, jeżeli 
nie przez wysyłanie deputacyj do króla, to przez 
uchwalenie podobnych oświadczeń. Dodajmy do 
tego manifestacye ciał wyborezych w stolicy i pa 
prowincyi, pochwalające w motywowanych rezo- 
lucyach wytrwałość, konsekwentność i legalność 
postępowania człońków sejmu. Słychać, że i uni- 
wersytety zamyślają wystosować podobną dekla- 
racyę. 

Nigdy jednomyślność opinii nie była tak wiel- 
ką. Stronnictwa różnych odcieni liberalnych zlały 
się w jedno stronnictwo obrońców konstytucyi. P. 
Bismark ma szczególny dar łączenia z sobą naj- 
różnorodniejszych żywiołów. Czy będzie w stanie 
zażegnać potęgę duchów, które wywołał? to py- 
tanie. 


przepełniono nimi. 

Co do epizodu z 29 maja dodać teraz należy, 
iż Moskale idąc od Turka za naszymi i przecho- 
dząc przez Grzymiszew, zabrali z sobą dziedzica 
dóbr tych, p. Czesława Puławskiego, wraz nim 5 
innych osób po drodze aresztowanych; gdy pier- 
wsze strzały pod Gróchowem padły, rzucili się 
Moskale na bezbronnych aresztantów, poranili naj- 
okropniej 4rech z nich, a zwłaszcza pisarza z Ko- 
ścielea pod Kołem, Kucharskiego Józefa, którego 
strasznie pokłóli i porąbali tak, iż rękę mu trze- 
ba było amputować, dość, że prawie nie do ura- 
towania. = P. Czesława Biernackiego zaś 12 rana- 
mi okryli, szezęściem nie tak niebepiecznemi z 
siebie samych, ale zawsze ze względu na wątłe 
jego zdrowie wielce zastraszającemi.* 

— Korespondent z Mirosławia do Bromberger Zig, 
stronniczy na korzyść Moskali i usiłujący w. fa 
szywem świetle przedstawić wypadki, opisuje w 
następujący sposób w liście z 4g0 czerwca tęż sa- 
mą utarezkę pod Grochowami dnia 29go maja 
stoczoną. 

„W okręgach Łęczyckim i Kaliskim zaszło od 
28go maja kilka krwawych utarczek. W dniu 
wyżej wspomnianym, oddział Oborskiego był mię- 
dzy Uniejowem a Poddębicą atakowany przez 
Moskali. ` Rozpoezął się kilkogodzinny upor- 
czywy bój, który się skończył odwrotem Ro- 
syan.— Dnia 29go maja ciągnął oddział powstań- 
ców pod: dowództwem Racikowskiego w sile 600 
do 700 ludzi z lasów Kazimierzkich -w powiecie 
Konińskim, gdzie się zorganizował ku Łęczycy, 
aby się połączyć z oddziałem Oborskiego. Wła- 
Śnie oddział ten Racikowskiego obozował w lesie 
blisko wsi Grochowy między Tuliezko (ma być 
zapewne Tuliszków) a Rychwałem, gdy wysłany 
patrol konny przybiegł z doniesieniem, iż oddział 
moskiewski z Stawiszyna idący jest w pochodzie 
do wsi Grochowy. Patrol ten widział tylko Koza- 
ków i liczbę ich na paręset oceniał. Natychmiast 


Wiedeń 8 czerwca. Gen. Korespondenz pisze: 
„Co się tyczy rokowań © sprawach polskich nie 
masz sprzeczności między naszem twierdzeniem, 
że odpowiedzi Francyi i Anglii 6go t. m. przed 
południem nie były tu jeszcze oddane, a zdaniem 
dziennika La France, że owe odpowiedzi teraz 
będzie miał gabinet wiedeński. Ostatnie to zdanie 
potwierdza tylko to, cośmy 6go t. m. powiedzieli, 
a mianowicie, że faktyczne doniesienia dzienników 
w toczącej się sprawie nie tylko w ślad idą za 
San E rr rządowemi, „ale często je wyprzer 

O zagajeniu nastąpić mającej sesyi Rady pań- 
stwa, krążą różne wiadomości. Presse dowiaduje 
się, że Cesarz tym razem nie zagai posiedzeń 0- 
sobiście, tylko minister stanu Schmerling w najwyż- 
szy urzędowy sposób ogłosi w imieniu JOMości 
sesyą Rady jako otwartą. Wiadomość tę uważa 
Const, öster. Ztg za nieprawdopodobną, gdyż $ 2 
ustawy tyczącej się regulaminu Rady państwa z 


obozował oddział polski. 
mami rozstawieni strzelcy, przyjęli celnym i rzę- 
sistym ogniem wchodzących do wsi Kozaków, 
których szeregi ogień ten przerzedził. Lecz po 10 
minutach nadciągła za ;,Kozakami rosyjska pie 
chota w sile dwóch kompanij, której ów „patrol 
powstańczy nie spostrzegł. Powstał we wsi zacię- 
ty bój, w którym cały oddział powstańczy wziął 
udział. (Inne dokładniejsze wiadomości twierdzą, 
że tylko owi dwustu strzeleów broniło się we wsi 
a przerzedzeni zaciętym bojem cofnęli się następ- 
nie do lasu, w którym reszta, ich oddziału stała. 
P. R. Cz.). Każden pojedynczy dom musiał być 
zdobywanym przez Moskali, przyczem wieś się 
zapaliła (nie zapaliła się sama, lecz zapalili ją 
Moskale. P. R. Cz.) i spłonęła cała wraz z dwo- 
rem właściciela. Wielu powstańców zginęło w rui- 
nach walących się, domów. Mieszkancy wsi, któ- 
rzy od początku walki uciekli w pola, stracili ca: 
łe swoje mienie; nawet bydło w stajniach spaliło 
się. Pleban wsi, bernardyn, który brał udział w 
walce i własną ręką dwóch kozaków zabił, ostał 
dostrzeżony przez rosyjską. piechotę i zabity; tak- 
że sześcioletni chłopiec, który nie zdołał szybko 
uciec, padł trupem ugodzony kulą. (Stronniczy ko- 
respondent Bromberger Ztg chce owo zamordowa- 
nie chłopea sześcioletniego Przez Moskali przypi- 
sać przypadkowi, a zamordowanie plebana, uspra- 
wiedliwić tem, że tenże walczył, co jest fałszem. 
P. R, Cz.). Że strony poWstańcow padło 60 do 
10 a 50 zostało ranionych i wziętych do niewoli. 
Strata moskiewska nie jest mniejszą. Reszta co- 
fnęła się w nieładzie i zgromadziła w lasach Cho- 
cza, gdzie się połączyła z licznemi oddziałami po- 
wstańców stojących między Chocem, Kaliszem i 
Brudzewem pod: naczelnem dowództwem Tacza- 
nowskiego.* 

Dalej tenże stronniczy korespondent do Brom- 
berger Ztg utrzymuje, że następne utarczki 80go 
i 81go maja, między Choczem a Rychwałem sto- 
czone przez dwa oddziały Taczanowskiego, były 
dla Polaków niepomyślne, gdy przeciwnie kores 
pondenci do Breslauer Ztg i Ślez, Ztg pisali, że 
były niepomyślne dla Moskali, ściągających ze 
wszystkich stron posiłki. 

— Korespondent z Kowla na Wołyniu pisze co 
następuje do Gazety Narodowej; 

„Dnia 20 maja (1 czerwca) w gubernii grodzień- 
skiej w powiecie kobrzyńskim, w lesie wsi Horki, 
majętności należącej do pana Kaliksta Andrzej- 
kowicza, zebrała się partja powstańców polskich, 
do której i pomieniony właściciel należał, w li 
czbie 200, A paa po większej części z ludzi niż- 
szej klasy, została zaś šcigana. przez 2 roty mo- 
skiewskiej piechoty i oddziału kozaków, z któ- 
rych jedna rota wyszła z Pińska w gubernii miń- 
skiej — druga z Kowla, gubernii wołyńskiej, wy- 
slane- przez . jenerał - porucznika Rudanowskiego. 
Doszedłszy banda moskiewską do wsi Horek, naj- 
przód dwór i zabudowania tamże zniszczyła i spa- 


przyrzeczenia, nastąpi uroczyste zaga- 
jenie Rady państwa w obecności obu Izb osobiście 
przez Cesarza, albo przez wyznaczoną do tego 
przez Cesarza komisyę, która zgromadzoną Radę 
państwa powita cesarskiem posłaniem. Botschafter 
znów podaje pogłoskę, że w imieniu Cesarza za- 
gai Radę państwa Arcyksiążę Rajner. Izba panów 
ma zaraz po zagajeniu być odroczoną dotąd, do: 
kąd propozycye, któremi zsjmować się będzie Iz- 
ba poselska, mie będą przesłane do Izby panów. 
Izba poselska potrzebować będzie na przyjęcie 
wniosków rządowych, które mają być rozmaite i 
lobszerne, na utworzenie sesyj, „wybór odpowie- 
dnich wydziałów itp. około ezterech tygodni. Po 
15tym lipca, jak donoszą z Wiednia do Lajbacher 
Ztg, Tuba poselska ma być odroczoną na sześć 
tygodni. Czy podczas tych feryj na czas upałów 
przypadających, sekeye i wydziały nie zaprzesta- 
ną pracować, zdania są podzielone. Budżet dopie- 
ro po feryach ma być przedłożony Izbie, co 0 ty- 
le zdaje się prawdopodobniejszem, że, jak wiado- 
mo, rok administracyjny 1864 rozpoczyna się nie 
— listopada 1863, tylko z 1szym stycznia 
1 A 


HKrolestwo Polskie. 


(0) cą an już przez nas potyczce pod wsią 
Grochowy w Kaliskiem 29go maja, są szczegóło- 
we opisy, lecz o następnych stoczonych w tej 
samej okolicy 30go i 31go maja pod Jarontami i 
Brudzewem nie ma jeszcze dokładnych sprawo- 
zdań. Podamy tu dzisiaj dwa opisy potyczki pod 
Grochowami : jeden skreślony przez koresponden- 
ta z Konińskiego do Dziennika Poznańskiego, zgo- 
dny ż doniesieniami przez nas otrzymanemi, dru- 
gi przez korespondenta z Poznaskiego do- Brom- 
berger Ztg przychylnej Moskalom. Korespondent 
Z Konińs iego w liście z 31go maja pisze: 

„W piątek dnia 29go maja nadeiągnął oddział 
naszego powstania, ten sam, który poprzednio 
walczył pod Niewierzem, pod dowództwem kilku 
doświadczonych oficerów do Grochowych, wsi po- 
łożonej pomiędzy Tuliszkowem i Stawiszynem, 
blisko Rychwała. Oddział ten był złożony 2350— 
400 strzelców, reszta kosynierów i ze 60 kawale- 
ryi. Nie zatrzymując się w Grochowych pociągnął 
ku borowi o dwie wiorsty przeszło odległemu, 
gdzie się zatrzymał. ; ) 

Oddział zaatakowany został niespełna w oba 
nę po zatrzymaniu się, Moskale bowiem zbliżali 
się pod Grochowy. Sądząc nasi, że to jedynie ka- 
walerya moskiewska i to w małej liczbie, wysła- 
li na ochotnika stu strzelców i mały oddział ka- 
waleryi. Strzelcy nasi, wysunęli się na przeszło 
dwie wiorsty i obsądzają Grochowy. Moskale 
wkrótce ich oskrzydlają i zmuszają do cofania się, 
zapalają przytem wieś, naszych giniejżw samych 
Grochowych kilkunastu, reszta cofa się gołemi 

rawie polami, wystawiona na nacieranie kozaków, 
których do dwustu było. 


ku Wełsom wsi rządowej, należącej do starostwa 
rateńskiego, w powiecie kowelskim położonej, — 
będąc już prawie pewni zwycięztwa, weszli na 
groblę, wiodącą z Horek do Weseł — złożoną jak 
zwykle w tamtych stronach z krąglaków sobno- 
wych, między bagnami, zarosłą z obóch stron ło- 
zami i lasem. Tam zostali przywitani rzęsistym 
ogniem naszych celnych strzelęów 2. borów  li- 
tewskich: zamieszanie i postrach okropny ogarnął 
najezdników, A gdy grobla była wązka, a hE PAEA 


gwardyi huzarów. Całe Konińskie w tej chwili 


wysłano 200 strzeleów dla obsadzenia wsi. Gro- 
chowy, odległej o.dwie wiora trek "w którym 
dc W. domach i po za de: 


liła, później puściła się w pogoń za partyzantami | 


z furgonami weszła na nią; odwrót prędki był 
niepodobny, partyzanci korzystali z popłochu i 
niepokazując się z lasu, sypali gęstemi strzałami, 


tak iż tylko mała garstka Moskali ratowała życie 


ucieczką wraz z dowódzcą, który. sobie życie z 
rozpaczy odebrał; a wszystko co było własnością 
Moskali, to jest pareset sztuk broni, pełne łado- 
wniee nabojów, furgony i zapasy żywności, jako 
też konie kozackie i zaprzężne stały się zdobyczą 
naszych. 

„Uwiadomiony o tem, Rudanowski wysłał pra- 
wie ostatni oddział asekuracyjny, dla szukania, jak 
się wyraził szalonych rewolucjonistów, a sam do 
wyższej władzy podał raport, że w powyższej 


bitwie 9 ludzi zginęło a 14 zostało rannych i w: 


oddziale panuje gorączka tyfoidalna, (wiedzieć 
trzeba iż stosownie do tutejszych prawideł w_ar- 
mii rosyjskiej, jest wyznaczona liczba żołnierzy, 
która umierać ma miesięcznie, zaś ilość ludzi w 
potyczce padłych rozkładać będą miesięcznie jako 
umierających na tyfus). W Kowlu rozgłosił że 
miateżniki napadli na spiących żołnierzy po cha- 
tach, i sennych wyrznęjli.* 


Prusy. 


Donieśliśny w przeglądzie politycznym osta- 
statniego numeru Czasu, że sześć dzienników pru- 
skich założyło protest przeciw zaoktrojowanemu 
rozporządzeniu z lgo czerwca, które zawiesza u- 
stawę drukową a poddaje władzom administracyj- 
nym. Protest ten brzmi jak następuje: i 

Oświadczenie. Nie możemy uznać, ażeby: rozpo- 
rządzenie z :Lgo ezerwea do potwierdzenia królew- 
skiego przedłożone tak co do treści jako też for- 
my w jakiej zostało ogłoszone, dało się pogodzić 
4 postanowieniami ustawy konstytucyjnej. 

Kostytucya pozwala na wydawanie prawomo: 
cných rozporządzeń wtedy tylko, jeżeli tego: wy- 
maga utrzymanie publicznego bezpieczeństwa albo 
zapobieżenie niezwykłej jakiej biedzie. Pozwala o- 
na na to tylko w razie, kiedy niema zebranych 
Izb i pod odpowiedzialnością całego ministerstwa. 
Izby zamknięto kilka dni przedtem, a nie przed- 
łożono im projektu tego rodzaju; ustawa o odpo- 
wiedzialności ministrów nie istnieje. 

W tym więc wypadku, w którym rząd królew- 
ski ucieka się do tak daleko sięgającego prawa, 
jakie mu nadaje artykuł 63ci ustawy konstytucyj. 
nej, nakazuje winny wzgląd na kraj, na prawo 
konstytucyjne i uszanowanie korporacyom do współ: 
udziału w prawodawstwie powołanym przynależne, 
aby wyłożono okoliczności dające do takiego bra- 
ku powód, uzasadniając go jak najgruntowniej i 
opierając jak najściślej o brzmienie prawa. Można 
więc było spodziewać się, że rząd we wstępie nie 
tylko uczyni przyrzeczenie, „że rozporządzenie to 
przedłoży sejmowi za najbliższem jego się zebra- 
niem“, ale że także wyraźnie oświadczy, iż wy- 
wołanem zostało koniecznością utrzymania publi- 
cznego bezpieczeństwa albo zapobieżenia niezwy- 
kłej biedzie. Z tem połączyć się było “powinno 
szezegółowe przedstawienie faktycznych: stosun- 
ków, w których rząd widział uzasadnioną tę ko- 
nieczność, 

Tego wszystkiego nadarmo szukamy tak w sa 
mem rozporządzeniu. jako też i przedstawieniu mi- 
nisteryalnem, -które stanowić ma uzasadnienie roz- 
porządzenia. Przedstawienie bowiem mówi tylko o 
namiętnem i nienaturalnem wzburzeniu, które w o- 
statnich latach opanowąło umysły w skutek wi- 
chrzeń stronnictw. Wzburzenie takie, chociażby na: 
wet rzeczywiście było, nie zagraża jednak ani bez- 
pieeczeństwu ` publicznemu , a nie stauowi jeszcze 
stanu niezwykłego, dokąd w czyn nie przechodzi. 
Nigdy i nigdzie niewypowiedziano posłuszeństwa 
rozporząpzeniem władz. Do nieenego zajścia w 
Mühlhausen, jedynego politycznej natury, niezawo- 
dnie nie dało powodu dziennikarstwo, przeciw któ- 
remu wymierzone jest rozporządzenie z dnia 1go 
czerwca. 

Treść oktrojowanych rozporządzeń nie powinna 
się sprzeciwiać konstytucyi. Ustawa konstytucyjna 
nadaje wolńość druku, a jeżeli ograniczenia jej 
przypuszcza tylko na drodze prawodawczej, tó wy- 
nika ztego z pewnością, źe ograniczeń tego ro- 
dzaju nie można zaprowadzać drogą oktrojowania, 

Konstytucya ogłasza własność za ,nienaruszalną 
i pozwala na odebranie albo ograniczenie jej tyl- 
ko za poprzedniem wynagrodzeniem stosownie do 
prawa. Tymczasem rozporządzenie grozi nakładz- 
com dzienników odjęciem własności na. mocy po 
stępowania administracyjnego; bez wynagrodzenia. 
W obec takiego kroku rządu królewskiego, któ 
rego prawnej podstawy krajowi nie dowiódł, za- 
strzegamy sobie miniejszem uroczyście swoje prawo. 

Jesteśmy przekonani, żeśmy nigdy nie przyczy- 
niali się do podkopania uregulowanego stanu pań- 
stwa, religii i moralności, nigdyśmy nie szerzyłi 
zgubnych pojmowań i przedstawień, nigdy nie 
wywieraliśmy zatruwającego wpływu na publiczne 
usposobienie i na moralność narodu. Jesteśmy 
przekonani w sumieniu swojem, że każdem na- 
szem słowem kierowało tylko patryotyczne usiło- 
wanie, służenia krajowi w najlepszy według na- 
ue przekonania sposób. 

tej poważnej chwili musimy każdemu z o- 
sobna w narodzie przypomnąć, że spólnie odpo- 
wiedzialny jest za wypadek walki naszej o kon- 
stytucyą, że czyny i pomyślne skutki narodu skła- 
dają się z czynów i pomyślnych skutków każdej 
jednostki. Niech każdy, trzymając się pilnie i wy 
trwale swego przekonania, złoży świadectwo, że 
dziennikarstwo nie wywołało panującego dziś u- 
sposobienia, tylko stało się jego wyrazem. 

Berlin 3go czerwca 1863. 

Podpisane redakcye dzienników: Berliner All- 
gemeine Zeitung, Berliner Reform, National Zei- 
tung, Spennersche Zeitung, Volks Zeitung, Vossi- 
sche Zeitung. 

Wiadomo już. z telegramu, że wszystkie te dzien- 
niki otrzymały ostrzeżenie. Po za Berlinem przy: 
stąpiła do tego oświadczenia, ile nam wiadomo, 
Posener. Ztg, wrocławskie zaś dzienniki otrzymały 
oświadczenie za późno, 
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` Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 9 czerwca. Piszą nam 2 Bochni: 

W sobotę 6go bm. aresztował p. Nawratil, urzędnik 
powiatowy, na dworcu kolei w Bochni p. Czerskiego, 
obywatela Sądeckiego, zaopatrzonego W legalny pasport, 
a udającego się do Tarnowa w interesie spadkowym. 
Rewizya odbyła się doraźnie w sali drugiej klasy, w 
obec zgromadzonej | publiczności. Osadzonemu w bru: 
dnem więzieniu powiatowem, nie pozwolono po bez- 
sennie przebytej nocy, PoSilić się śniadaniem, nawet 
za własne pieniądze, aż Około wpół do 1lej, ulegając 
PLO znajomych, pozwolił p, Naczelnik posłać mu 
awę. 
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Tego samego dnia przewieziono do Krakowa 25ciu 
młodych ludzi, przytrzymanych w okolicy Mielca i 
Dębicy, jako podejrzanych o chęć udania się za Wisłę. 


— Donoszą nam z pod Przecławia pod dniem 6ym 
czerwca : 

W Przecławiu w dzień Bożego Ciała wszedł do ko- 
ścioła w czasie sumy patrol wojskowy z pułku Sal- 
vator, wysłany z powiatu Kolbuszowskiego. Gdy ksiądz 
z przenajświętszym Sakramentem wyszedł na czele 
procesyi z kościoła, patrol z bronią w ręku i głową, 
nawet w chwili gdy kapłan błogosławił, nakrytą, ba- 
dał włościan, czy nie ma na precesyi powstańców. 
Miejscowa władza doniosła o tem prz. konsystorzowi, 
jakoteż wójt miejscowy urzędowi powiatowemu. 


— O pojedynku pomiędzy hr. Ksawerym Branickim 
i Zygmuntem Wielopolskim donosi Zndep. belge, iż 
tenże odbył się nie -W Szwajcaryi, jak mylnie z razu 
twierdzono, lecz w pobliżu Spaa w lasku Sauvenière. 
Spotkanie nastąpiło w d. 4 bm. o godz. Bej z rana. 
Sekundantami p. Wielopolskiego byli pp. Feliks Hal- 
pert i Adolf Niemojewski przybyli wraz z nim z War- 
szawy; p. Branickiego hr. Comminges i pułkownik: Ka- 
mieński. Oba przeciwnicy strzelali razem na dany znak 
o 25 kroków, lecz bez żadnego skutku, a po odby- 
tem pojedynku komisarz policyi p. Henet ze Spaa 
aresztował równie ich jak sekundantów i oddał wła- 
dzy sądowej. Umieszczeni w pokojach hotelu pod stra- 
żą jedynie kilku ajentów, niedługo oczekiwali ma o0- 
rzeczenie "sądu. Nazajutrz z rana komisarz policyi 0- 
zmajmił „im, %e są wolni pod warunkiem, aby nie- 
wznawiali walki w granicach Belgii. PP. Branicki i 
Wielopolski przystali na ten warunek pod słowem ho 
noru i zaraz prawie p. Wielopolski wraz z sekundan- 
tami swemi wyjechał do Warszawy. 

—' Jak“ donosi Gazeta. Krzyżowa, przytrzymano 
w Berlinie dwadzieścia skrzyń, zawierających w sobie 
broń belgijską, a która przez Ruhrort i Berlin, do 
Bydgoszczy była przeznaczoną. | i 

— Czytamy w. Dzienniku Poznańskim : 


Wągrowiec 1 czerwca. Przed wydziałem kryminal : 
nym tutejszego sądu powiatowego, toczyła się dzisiaj 
sprawa przeciwko pp. Dziembowskiemu z Kłudzina, 
Wincentemu Urbanowskiemu z: Miłosławiec oskarżo- 
nym 0 bezprawne tworzenie zbrojnych hufców; Pi- 
skorskiemu rządcy i Rożźnowskiemu, ogrodowemu z 
Kładzina, o udział w tychże hufcach, a Liskiemu, 
rżądzcy z Roszkowa, o przygotowanie broni dła nich. 
Przeciwko p. Dziembowskiemu postępowano zaocznie, 
obecnych zaś obwinionych bronił p. mecenas Galon 
bardzo zręcznie i przekonywająco, w obec licznego 
audytoryum. Prokurator Rufmann z Szubina, który 
w ustnym swoim wywodzie się zarzekał, że tylko z 
czysto prawnego stanowiska na tę sprawę pogląda, 
wniósł o bardzo surową na oskarżonych karę, bo na 
pp. Dziembowskiego i Urbanowskiego rok cały wię- 
zienia, na dwóch innych 6 tygodni, a na Liskiego 2 
tygodnie. Sąd zawyrokował na p. Dziembowskiego 3 
miesiące, na Liskiego 6 dni, a na resztę oskarżonych 
po 3 tygodnie. P. Urbanowski i Piskorski w śledztwie 
przygotowawczem już blisko 3 tygodnie przesiedzieli. 

Z pod Pleszewa 1 czerwca. Już w sobotę d, 30 
maja na pierwszą wiadomość, że Moskale znajdują się 
w Choczu, miasteczku nad samą położonem granicą, 
wyruszyli pruscy oficerowie znajdujący się nad granicą, 
aby sprzymierzeńcom swoim Moskałom winne oddać 
uszanowanie. Moskiewscy też  jenerałowie, których 
trzech znajdowało się w Choczu, zaprosili ich do sie- 
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tanów i oficerów pruskich z Pleszewa, Żegocina, 
niszewic, Grodziska i innych pogranicznych wiosek, 
przejechało wczoraj około godz. 5ej po potud. Prosnę, 
i jak się dowiadujemy, gościnnie podejmowani byli 
od Moskali. Dziś zaś rano około godz. 14 ej przed 
południem, 4 Moskali przeprawiło się przez. Prosnę, 
|w obec. patrolujących. tamże ułanów pruskich, i zbrojni 
w, karabinki przez. ramie przewieszone, pistolety, re- 
wolwery i pałasze, udali się przez wsie Broniszewice 
i Paeanowice do Pleszewa. Ponieważ poniedziałek 
w. Pleszewie jest dniem targowym, dla tego nie dziw, 
że mnóstwo ludu obstąpiło przybyszów w niewidzia- 
nych u nas strojach, aby im się przypatrzyć, Kiedy 
zaś zabawiwszy niejakis czas w Pleszewie, Moskale 
udawali się z powrotem do siebie, odprowadzeni zostali 
aż za miasto przez p. burmistrza. W tem już po po- 
żegnaniu  się'z'p. burmistrzem, usłyszawszy jeden z 
Moskali niepochlebne «dla siebie niezawodnie wyraże- 
nie z tłumu licznie zgromadzonego ludu, odwraca się 
do niego, wyjmuje rewolwer i dwa razy w ciekawy 
strzelą tłum. Widząc to jadący konno za nim eko: 
nóm z Pacanowic, przyskakuje doń, aby mu czynić 
przedstawienia, ale ten dobywa na niego pałąsza, lży 
go najsprośniejszemi wyrazy, mówiąc między innemi: 
„Lach. ścierwem śmierdzi,* i chce go rąbać, zręcznem 
tylko skierowaniem konia, uniknął śmiertelnego może 
cięcia. Czy kto z Iudzi jest ranny od dwukrotnego 
owego strzału, sprawdzić jeszcze nie było można. Za 
prawdziwość opisanych powyżej faktów ręczę. 

Od 'piątku słychać u nas wzdłuż granicy codzinnie 
strzały armatnie, ranni Moskale leżą w Choczu. 

Już. po skończeniu listu mego, dowiaduję się wła. 
śnie od naocznego świadka, że widziano wozy z Mo- 
skalami jadące ku Pleszowu. 


— Jutro we środę 10go czerwca: Ś. Małgorzaty 
królowej szkoc. 


SPRAWOZDANIE , 

z posiedzenia publicznego c. k. sądu karnego w Kra- 
kowie w dniu 5 czerwca b. r, 
Prezydujący: Keller — Sędziowie: Ettmayer, No- 
wak — Protokólista: Łuszczyński — 
Zastępca prokuratoryi: Krynieki — 0- 

brońca: Dr. Zyblikiewiez. 


Zasiadający na ławie oskarżonych p. Ludwika Le- 
śniowska, współredaktorka dwutygodnika polityczne- 
go Nowiny ze Świata i p. Roman Kieres redaktor 
odpowiedzialny i nakładca tegoż czasopisma, oskarżo- 
nemi są 0. przekroczenie $.305 k.k., zaś p. Antoni 
Rother zawiadowca drukarni Czasu, w którćj tenże 
dwutygodnik się drukuje, o przestępstwo $ 17 i 33 
ustawy drukowój. Oskarżenie uzasadnia Prokuratorya 
następującym wywodem : 

Skonfiskowany , przez c. k. policyę numer 2gi pisem- 
ka Nowiny ze Swiata, usiłuje w całój swój osnowie 
w opisie wypadków w Królestwie Polskiem zachodzą- 
cych, powstanie tamtejsze i udział w niem poddanych 
c. k. austryackich nietylko jako nienagźnne, ale na- 
wet dozwolone i niejako uprawnione, skoro powsta- 
niuc tamże istniejącemu sprzyja (Podług Nowin) N. 
Pan, c. k. rząd, monarchowie i ludy Europy, Papież 
i duchowieństwo, a nawet Bóg 1 Jego Święci wyra- 
żną nad niem opiekę rozpościerają, jak tego Nowiny 
przykładem dowieść usiłyją: Osnowa przeto Nru 2go 
dziennika Nowiny ze Swiata stanowi istotę czynu 
przekroczenia z $.305 k.k, a to przez pochwalanie 
i usprawiedliwianie. czynów kodeksem karnym au- 

"Stryackim, a mianowicie $ 66 tegoż niedozwolonych 
ti za karygodne uznanych. Zaczem oskarża prokura- 
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torya na podstawie § 10 i 239 k.k. tudzież 1, 4 i| Nowin jest wymienioną, gdy wiadomo, że jest SEA gey wielki 100 115 43 44 9 24:11-— 
11 ustawy o postępowaniu w sprawach drukowych © współredaktorką, odpowiada oskarżony, że nieznając p mały 95 108 30 39 95— 9 224 
przekroczenie $ 305 p. Ludwikę Leśniowską, jako stosunków między p. Leśniówską a p. Kieresem, na- | Owies 70 80 23 281 5 dor 7 
wymienioną przez redakcyę autorkę inkryminowanego zwisko pierwszej na skonfiskowanym numerze Nowin Dak LA Sa M Ñ m A 
numeru Nowiny ze Świata, dalój p. Romana Kieresa | jako nakładczyni, na jej własne żądanie położył. Na- VE i 
redaktora tegoż dziennika, ile że znając treść owego |stąpiło to jak z odpowiedzi p, Leśniowskiej się wy:| » bury — —.50 % 12 15 17 15 
numeru, takowy drukować dozwolił, wreszcie p. An- kazuje, skutkiem zamierzonej zmiany nakładcy, która | ~ Za ruble płacą po 30 sgr. 7 fen. czyli rubli 100, 
toniego Rothera o przestępstwo $ 33 i 17 u.d. ato|atoli do skutku nie przyszła. tal. 101'i 28%, sgr. 
mianowicie przez wydrukowanie pisma treści karygo-| Po odczytaniu aktów urzędowych, prezydujący ogła- | - PARAMI ZN 
dnćj, za którą niewymieniwszy właciciela drukarni | szą postępowanie dowodowe za zamknięte. M CEenmAEEDp s payaa inonma 
w myśl $ 31 u.d. jako drukarz odpowiada, tudzież] Zaczem zabiera głos zastępca e. k. prokuratoryi: 
przez nieżłożenie w biórze c. k. prokuratoryi w wła- | Wnosi on, aby p. Leśniowską i p. Kieresa uznać win 
ściwym czasie egzemplarza obowiązkowego skonfisko. | nymi przekroczenia z $ 305 k.k. przez pochwalanie 
wanego numeru Nowin ze Swiata. czynów zakazanych, a to na podstawie $ 10 i 239 
Po wygłoszeniu aktu oskarżenia następuje odczy.|k. k., tudzież $ 264 k. P. Sk. i skazać tychże na 
tanie inkryminowanego numeru Nowin ze Świata, 3 tygodnie aresztu, karę zaś takową w ślad $ 261 
Liczniejsza publiczność pierwszy raz miała sposobność | na karę pieniężną po 150 złr. w. a. dla każdego z 
zapoznania się z nowem pisemkiem: sposób przedsta- | oskarżonych zamienić. Dalej wnosi z. prokuratora, 
wiania wypadków obrazowy prosty, a pojęciom ludu |aby p. Rother uznanym był za winnego przestępstwa 
zupełnie odpowiedni, duch prawdziwie narodowy wie- | ustawy drukowej z $$ 31, 38 i 17 u.d. i skazanym 
jący ze wszystkich artykułów znajduje uznanie pu-|w ślad $ 33 u. d. z zastósowaniem $ 267 k. k. na 
bliczności, a wkrótce zapewne wyjedna Nowinom i karę pieniężną w .kwocie. 50 złr. w. a. Wnosi wre- 
uznanie kraju a przynajmnićj tćj jego klasy, która o |szcie z. prokuratoryi, aby w ślad $ 36 u. d. zakazać 
podniesienie ludu się troszczy. dalszego rozpowszechnienia, inkryminowanego Nru 2go 
Poczem prezydujący odczytuje ustępy inkryminowa- | pisma Nowiny ze świata w ślad $ 37 u. d: nakazać 
nego numeru, powstanie polskie wrzekomo pochwala - | zniszczenie wydrukowanych już egzemplarzy tegoż nu- 
jące : i meru, nakoniec w ślad $ 39 u. d. ogłoszenie wy- 
Wezwana do tłumaczenia się p. Leśniowska zaprze- |roku w procesie niniejszym zapaść mającego, po na- 
cza najmocniej, aby tendencya inkryminowanego ar- stąpionej tegoż prawomocności w numerze najbliższym 
tykułu była rządowi nieprzychylną, aby mianowicie | Nowin ze świata. 
poddanych austryackich do udziału w powstaniu za- 
chęcać usiłowała, co już tem samem jest niemoże- = . p = 
bnem, że w pisemku ograniczono się wyłącznie na AA RAWA. 2 IAGIIĄ AUAGUJJ| ws 
powtórzeniu, zastósowanem do pojęć ludowych wiado-| — Gospodarstwo, przemysł i handel. 
mości, z dzienników w Austryi wychodzących czer- 
panych. Celem jej pracy jest jedynie oświecanie ludn| Wrocław 3 czerwca. Dziś praktowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garney) 


i przedstawianie mu prawdziwego stanu rzeczy, a tem 
samem uchronienie go przed wpływem ludzi żle; my- groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty ‘austr. 
oprócz lazy.) 


wsi Grabowa Wola na drodze z Warki do Jediiś. | wracać od wyborów i w ogóle od kwestyj we- 
ska, gdy odpoczywał wraz z kilkoma towarzysza -|wnętrznych, a zwraca się tem silniej do jedynie 
mi, napadnięty przez oddział dragonów dowodzo- dziś ważnej kwestyi zewnętrznej. Nawet La Fran- 
ny przez pułkownika Ersotha niespodzianie, a po | ce stwierdza, iż wybory ustąpiły już miejsca spra- 
krótkiej obronie, w której zginął adjutant Komar- | wie polskiej, i zaręcza przy tem, iż przesyłka not 
nieki, Kononowicz wraz z dwoma oficerami Sad- | do Petersburga niebawem nastąpi. Inne zaś dzien- 
kowskim i Łabęckim, z księdzem Laurysiewiczem, | niki nie dziś nowego 'nieprzynoszą o dalszym 
pochwycony i trzej pierwsi zaraz 4go t. m. roz-| przebiegu negocyącyj a przesłanie not nie po- 
strzelani zostali w. Warce. Zresztą wiadomości | twierdza się jeszcze, Zdawać by się jednak mo- 
dzisiejsze z Kongresówki zawierają szczegółowe| gło z wyżej umieszczonego w streszczeniu tele- 
doniesienia o wspominanych już przez nas utar- |graficznem artykułu Daily News, że na poufne za- 
czkach nad Hańezą w Augustowskiem i o krwa-|pewne zapytanie poufnie nadeszła jakaś z Peters- 
wych bojach w Kaliskiem, które to doniesienia burga odmowna odpowiedź. 

wyżej zamieszczamy. Monitor francuski umieszcza także list Arcybi- 

Natomiast z Litwy, a mianowicie z Polesia Li. skupa Felińskiego. 
tewskiego, z Kobryńskiego powiatu wiadomości są| Dnia 6go t. m. Cesarz Napoleon przybywszy do 
bardzo pomyślne. Utworzone tam oddziały polskie | Paryża z Fontainebleau, prezydował nadzwyczaj. 
stoczyły kilka zwycięzkich potyczek 28, 29, 30go|nćj radzie ministrów. © tćj radzie wiele biegało 
maja i 1go czerwca, i o tej ostatniej, o której|w Paryżu pogłosek. Utrzymywano, iż postanowio- 
wczoraj wspomnieliśmy, zamieszczamy opis w li-|ne będą na nićj nowe obostrzenia i zaprowadzo- 
ście powyższym. Wyżej podajemy także sprawo- | ue większe ścieśnienia, słowem rozeszła się była 
zdanie z bohaterskiej utarezki pod Władykami, w wieść, iż w skutku paryskich wyborów nastąpi 
której zginął dzielny dowódzca Kozieł wraz z 80| podobny zwrot jak po zamachu Orsiniego, kiedy 
walecznymi towarzyszami, poświęcając: się: dla o-|jenerał Espinasse został ministrem spraw wewnę- 
calenia swego hufcu. Mimo jednak śmierci tylu | trznych: Pogłoski te niesprawdziły się i były na- 
walecznych, których liczbą się codzień zwiększa, |turalnie mylne, lecz świadczą o usposobieniu i 
ogień walki nigdzie się nie zmniejsza, owszem | biedowierząniu opinii. Pan Roulland, minister o- 
przelana krew bohaterska nie studzi lecz rozża- świecenia i wyznań, naganił był biskupów, którzy 
rza zapał ogarniający cały naród, walka trwa we| odezwali się w sprawie wyborów. Arcybiskup x 
wszystkich prowincyach, liczba walczących wzma- | Tours silnie bardzo odpowiada p. ministrowi, a 
ga. się; i naprzykład wiarogodne osoby, które przy- | list jego umieszcza Indépendance belge. 
były. z Litwy, twierdzą, że w samem kowieńskiem| Znowu niepomyślne krążyły pogłoski o Meksy . 
województwie stoi dzisiaj najmniej dziesięć tysię-| ku, lecz Monitor z 7go zdaje się zbijać te'pogło- 
cy zbrojnych. Z drugiej strony, gdy machina rzą-|ski utrzymują, iż wiadomości z Puebli z 27 kwie- 
du moskiewskiego jest zupełnie rozchwianą we| tnia nadeszłe przez Anglię donoszą, iż oblężenie te- 
wszystkich prowineyach polskich, organizacya | go miasta posuwa się energicznie i że stan zdro- 
władz zaprowadzona przez Rząd Narodowy funk-| wia wojska jest doskonały. 
cyonuje we wszystkich ziemiach po Dźwinę i| Jak było do przewidzdnia, rząd pruski nieprze- 
Dniepr z najzupełniejszą regularnością, 'a polece- | puści, aby deputacye miejskie upominały się o na- 
nia tego rządu i władz jego są ochotnie i skru- | ruszenie konstytucyi przez zaprowadzenie admini- 
pulatnie spełniane. stracyjnego nadzoru nad dziennikami. Postanowie- 

Lecz i w samych rosyjskich prowincyach za-| nie wydane w tej mierze odwołuje się do rozpo- 
czynają się łamać koła machiny caratem zwanej. | '74dzeń przed półwiekiem wydanych, które wy- 
Nie tylko, że otwarte powstanie wybuchło już po- | dobyto z pyłu akt, by je zastósować na ten przy- 
dobno. w kilku miejscach kozaczyzny Zadniepr- | Padek. Dzienniki pruskie zajmują się głównie 
skiej, Naddońskiej i Nadwołgańskiej tj. w połu: | Polityką zagraniczną, bo spraw krajowych rozbie- 
dniowej Rusi, lecz także nieukontentowanie szerzy | "ać nie mogą z całą otwartością. Gazeta kolońska 
się w samych Wielkorosyjskich guberniach. Krąży | zamieszcza ciekawy dokument, który podamy. Jest 
tam, jak wspominaliśmy, wiele odezw żądających | t0 memoryał poufny z pażdziernika 1862 RAE 
swobody dla Rosyi, co nawet przyznają same mo. | %4cy Się przygotowanego wówczas przymierza 
skiewskie dzienniki. Ten stan rzeczy w głębi Ro- | między Francy: a P rasami I Rosyg ze względu na 
syi nie pozwala jej wyprowadzić ztamtąd jedy- | Sprawę wschodnią. Dziennik ten zapowiada dalsze 
nych wojsk jakie jeszcze ma do dyspozycji, tj. dokumenta w tym przedmiocie, a mianowicie bę- 
dwóch korpusów rezerwowych i dwóch dywizyj | face w związku z polityką angielską w Grecji. 
grenadyerów. 

Według twierdzenia Presse zgodnie z podanem 
przez nas wazoraj -w.telegramie. oświadczeniem 
Gen. Corresp., nadeszły do Wiednia w sobotę pro; 
pozycye państw zachodnich eparte na podstawie 

iu punktów austryackich, lecz nieco wyraźniej 
określone. Austrya ma się oświądczyć co do ich 
przyjęcia. Do dziennika tego piszą zaś z Londynu, 
że oba gabinety zachodnie przystały na opuszcze- 
nie niektórych stawianych przez siebie żądań, aby 
nie zrażać Austryi która ich przyjąć niechciała. 
Osobliwie tyczy się to żądania zawieszenia broni, 
ną które lord Russell szczególny kłądł nacisk i 
wciąż do niego wracał pod różnemi formami. 
Wprawdzie każde z trzech państw móże oddzielnie 
popierać swoje żądania szczególne, a przeto An- 
glia: może postawić od siebie warunek zawiesze- 
nia broni; lecz niemasz wątpliwości, że te tylko 
punkta będą coś znaczyć, * które wyjdą wspólnie 
od trzech mocarstw. Również ułatwiono w Paryżu 
i Londynie kwestyę konferencyi, tak aby Austrya 
mogła na nią przystać ; ale ustępstwa te wkładają 
znów na gabinet wiedeński obowiązek moralny 
trzymania z Zachodem. Narada państw zacho- 
dnich nad temi punktami przewlokła przesłanie 
projektu do Wiednia, gdyż chciano go uczynić dla 
Austryi jak najdogodniejszym. © Mocarstwa za- 
chodnie uważać będą odtąd Austryę jako z. nie- 
mi związaną, a przeciwne postępowanie gabi: 
netu wiedeńskiego mogłoby utrudnić stanowisko 
Austryi względem Anglii i Franeyi. Następstwa 
tego dałyby się uczuć, bo jeżeli konferencye dziś 
ze względu na Austryę poprzestałyby na kwe- 
styi, o którą teraz idzie, to w razie gdyby pań- 
stwa zachodnie nie potrzebowały zważać na Au. 
stryę, mogłyby, a mianowicie Francya, czemu Rosya 
nie stawiłaby przeszkody, podnieść na konferen- 
cyach kwestye inne, dotykające zbliska interesów 


PRZEGLĄ POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin'8 czerwca wieczór, Staatsanzeiger 0- 
głasza rozporządzenie -ministra spraw wewnę- 
trznych z d. 6go b. m. które poleca władzom ma. 
Jącym nadzór nad gminami, aby niedopuszezały 
odbywania narad w zgromadzeniach reprezenta- 
cyi miejskiej o konstytucyi, sejmie i ogólnej po- 
lityce, a mianowicie o ostatniem rozporządzeniu 
tyczącem się dzienników, i aby z całą energią 
użyły środków zapewniających zamknięcie. takich 
obrad, Minister odsyła do $ 48 rozporządzenia z d. 12 
grudnia 1808 r., które uprawnia rządy prowincyo- 
nalne do użycia surowych Środków egzekucyjnych 
i oczekuje silnego wykonania włądzy dyscyplinar- 
nej przeciw magistratom, a osobliwie burmistrzom 
t ich zastępcom. Jeżeli rady miejskie przekroczy- 
ły już  atrybucye swoje przez jaką * nchwałę, 
władzą nadzorcza ma natychyniast zarządzić, aby 
burmistrze, nie wykonali dotyęzących uchwał. 


Monachium 7 czerwca w nocy.  Oświadcze- 
nią Prus ma jeneralnej konferencyi celnej pod 
względem propozycyj austryackich są' podobno 
nie zupełnie stanowcze, Dalsze objaśnienia mają 
być żądane na najbliszem posiedzeniu. 


Turyn 7 czerwca w nocy, Obchód konstytucyi 
odprawił słę w całych Włoszech w zupełnym po- 
rządku. Król odbył wielki przegląd wojsk, na 
którym witano go gorąco. W wielu miastach du- 
chowieństwo dobrowolnić odprawiło modły. 

Paryż 8 czerwca. La France dowiaduje się, 
że, cztery okręty liniowe, trzy przewozowe i dwie 
fregaty otrzymały rozkaz przewiezienia wojsk i 
amunicyi do Meksyku. 

Londyn 6 czerwca. Daily News piszą : Cesarz 
rosyjski jest w położeniu rozpączliwem. Musi się 
on dziś obawiać, aby państwo jego nie legło w 
gruzy. Jeśli będzie się opierał radom, których mu 
udzielają, wypadnie mu prowadzić wojnę z głó- 
wnemi mocarstwami europejskiemi. Król pruski, 
jedyny jego przyjaciel, jest w niezgodzie z ludem 
pruskim; Cesarz Francuzów jest dla niego' ogrom-- 
nym postrachem; Car obawia się armii francu- 
skiéj, aby przy pietwszćj sposobności nie prze- 
A tA Pra i aby 4: KAKA nie gda 
zała się na Baltyku. Odpowiedź rosyjska jest nie- 
zrozumiała, Car rzekł, że musi naprzód stłumić 
ppwetanie, a potem pn A będzie mógł zro- 
ić dla. Polski: zeba go żałow. j i i 
Sryobraka, he WWE MONE "czekać uł TDN gg? 
wstania, lub że Polska mogłaby na nowo zawie. 
rzyć jego obietnicom. 


(Dokoń. nastąpi.) 


ślących, którzy w chwili tak poruszonego życia poli- 
cznego, bałamucić ludu nie omieszkają. Przeciwnie 

Mowie ze świata chwaląc postępowanie Austryi, je- 

dnają umysły dla rządu a nie sprawiają podburzają- 

cych skutków, o których prokuratorya wspomina. 

' Następnie przechodząc pojedyńcze ustępy inkrymi- 


przed. śred, pośl. 
Pszenica biała . . . 0. , 0. 76:78 78 67:70 
Pszenica, żółta „.. | 0% 580 74876 78 '67.70 
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bnych i w nich dopatrzyć się nie można. I tak: miro RR a i M2 o E ak 
faktem jest, Że podczas rewizyj wielkotygodniowych|Owies . « . . ... „, .*. '1/28:29 27 25:26 
nie w Krakowie nie znaleziono, a ogłoszenie tego|Groch . . . . . . I .. 48-51 47 4045 
wyniku rewizyi tendencyą wrogę rządowi mienić nie Rzepak (za 150 funt. brutto) . . —- — — 
można; faktem jest również postępowanie rządu au- 
stryackiego z dyktatorem Langiewiczem w sposób 
przez Nowiny podany, a pewną dosadność wyrażeń 
łatwo wytłumaczyć, zważywszy stopień wykształcenia 
czytelników pisemka. Wiadomości o eudownóm zja- 
wieniu się św. Józefa wprawdzie oskarżona dowodami 
poprzeć nie może, lecz gdy proknratorya nie jest 
również w stanie udowodnić, iż to ktoś przebrany 
płata figle Moskalom w Kaliszu, zaczem w prostocie 
ducha musi wierzyć tej cudownej pomocy św. Józefa, 
ile że z dziejów jej wiadomy nie jeden przykład po- 
dobnej interwencyi świętych pańskich w ciężkich dla 
narodu chwilach. Wiadomość „o ostrem piśmie do 
cara* krążyła po wszystkich dziennikach i prokura- 
torya jej mylności dowieść nie jest w stanie, a dosa- 
dna stylizacya już dla tego potrzebna; że chłopi jak 
wiadomo na dyplomacyi zgoła się nie znają. Dopisek 
rzy liście kardynała Donetta jest tylko zachęceniem 
o łączenia się z sprawą w sposób przez tegoż pa- 

rza w liście wskazany, tj. modlitwą, wspieraniem 
rannych i zrabowanych przez żołdactwo Moskwy. 
Wiadomości wreszcie z Anglii i Turcyi przytoczone 
w Nowinach, którym rokarstorza tak stanowczo lu- 
bo znowu bezdowodnie zaprzecza, krążyły w swoim 
czasie po wszystkich dziennikach i obowiązkiem było 
redakcyi takowe powtórzyć, Okoliczność która szcze- 
gólniej podejrzenie prokuratoryi budzi, tj. iż pisemko 
w mowie będące wyłącznie o sprawie polskiej traktu- 
je, łatwo wytłumaczyć, zważywszy, że dziennik prze- 
znaczonym jest dla ludu polskiego i wydawanym jest 
w chwili, gdy ta kwestya wszystkich najżywiej zaj 
mje. 
Współoskarżony p. Kieres przyznaje, iż numer in- 
kryminowany Nowin ze świata z jego wiedzą wy- 
drukowanym został, ale że tak w ówczas jako i obe- 
cnie nie może w nim się dopatrzyć przekroczenia 
ustaw obowiązujących. Albowiem przekroczenie z $ 
305 w takim tylko razie, podług brzmienia ustawy, 
ma miejsce, jeżeli ktoś- usprawiedliwia lub pochwala 
czyn przez ustawy austryackie zakazany. Atoli, gdy 
powstanie w Kongresówce przez ustawy austryackie 
zakazanem być nie może, przeto pochwalanie tako- 
wego lub usprawiedliwiania, w braku wymogów $ 305 
k. k., przekroczenia tegoż $fu stanowić nie może. 
W obecnym zaś razie tem mniej możę być mowa 0 
przekroczeniu. jakiemkolwiek, iż Nowiny donosiły o 
powstaniu w Kongresówce, jako -o najważniejszym 
fakcie obecnej chwili, co oczywiście z. natury dzien- 
nika politycznego wynika, atoli nigdzie nie, dopatrzy 
się śladu zachęcania do łączenia się czynnego z po- 

taniem. 
© Następuje przesłuchanie p, Antoniego Rothera. Treść 
inkryminowanego numeru zgoła mu jest nie znaną. 
Zarzut niezłożenia w biórze c.k. prokuratoryi geen 
plarza obowiązkowego Nru 2g0 Nowin ze Swiata 
uchyla odpowiedzią, iż egzemplarz obowiązkowy c. k. 
policyi przesłany, był jedynym, który wytłoczonym 
został: zanim bowiem się wzięto do dalszego wytła- 
czenia, c. k. dyrekcya policyi uwiadomiła o skonfisko- 
waniu pierwotnej edycyi. Właściciela drukarni. Czasu 
nie widział potrzeby wymienić na skonfiskowanym nu- 
merze dziennika, gdyż takowy opatrzony był juź wła- 
snym jego (tj. oskarżonego) nazwiskiem; jest zaś przez 
rząd zatwierdzonym zarządcą drukarni Czastt. Wreszcie 
na zapytanie c. k. prokuratoryi, dla czego na skon- 
fiskowanym egzeplarzu p, Leśniowska jako nakładczyni 


Dom zleceń Braci Chotomskich ù Koronowicza 
w Króleweu w Pr. Kneiph. Langgasse 9. EA 
w Londynie 8 Great College Street Camden-town N, W. 


Królewiec 1 czerwca, 


Od tygodnia przepadające deszcze orzeżwiły Suszą 
wycieńczone pola i łąki. Powietrze chłodne, do 5go 
tylko dochodzące. Niespodziewana i dotąd nie znane 
klęska, braku wody w Niemnie, dotknęła kupców Li- 
twy i Królewca. Zazwyczaj o te czasy, wiciny; wra- 
cały już do kraju, a dziś © mil sto od Królewca osia- 
dły na piasku nie mając jak połowę, a nawet !/, zwy- 
czajnego ładunku. Wysilenia jakie h bhile ludzie, ipro: 
wadzący wiciny, są niesłychane, od 15 marca w dro- 
dze, na cało-milowej przestrzeni zgłębiali koryto rzeki, 
po pas brnąc we wodzie, a z motyką w ręku, zanirń 
do Grodna się dobili; odtąd dla kamienistego spodu 
rzeki i tę pracę zaniechać musieli, W ten sposób 
walczyły 16 wicin J. W. Bluma z Miru. Bezwzględna 
na taką klęskę, administracya kolei żelaznej, nie ai 

: b: n en przewozi, ztąd ani kra- 
ne FFH dd raida Aea As Wj neima 
wi przynieść nie może. Wielu kupców litewskich pa~ 
dnie ofiarą w skutek niedostawienia na czas zboża, 
a na targu naszym, okoliczność ta wpłynie na ceny. 

Z za granicy są wiadomości o podwyższających 
się cenach, i tak żyto w Amsterdamie poskoczyło 0 
4 fłoreny tj. o 2 ruble na łaszcie holenderskim (56' 
Sz. około 78/,, beczki). Na pszenicę Francya lepszy 
ma pokup od Anglii. Z Nowego Yorku czynności 
w zbożu nie znaczne. Ze stanu obecnego pol nie mo- 
żemy się spodziewać zbyt obfitego roku, wedle wieści 
[z wóżnych krajów -nadel h, urodzaje znacznie 
przez posuchę ucierpiały; polityczne konjunktury do 
powyższych dodane są przyczyną, że ceny na później-- 
sze mianowicie liwerunki, coraz wyżejsidą.  * 

Spekulacya na olej rzepiowy poleca się i nadal, 
obecnie płacą we Francyi 16-—17 tal. 1 cetn. Eksport 
spirytusn do Włoch ze. Szczecina (projekt w. marcu 
przez nas dla Litwy podany) wykazuje, że na 31,000 
cetn., same Włochy 19,00% odebrały. 

Połów śledzi odbył się co tylko nad brzegami Szko- 
cyi, bliźsze szczegóły nie znane uam jeszcze, chociaż 
mają być zadawalniające. Beczka śledzi stósownie do 
gatunku 5, 58,, 6 i 7% tal. brak zwykle op Litwy 
idący o wiele tańszy. Na sól Towa Vejia, St. Ubez 
i Liverpolską, na smarowidło belgijskie i śledzie ma- 
my komisa. 

Przy zbliżających się jarmarkach na wołnę kupcy 
krajowi, nadreńscy i francuscy poczynają się krzątać, 
Na jakość tegorocznej wełny narzekają, że po prakin 
w bardzo wielu okolicach od kurzawy mocno zanie 
czyszczoną zostałą, 

Płacono na giełdzie naszej : 
za szefe pruski za korzec warszawski 
wagi holender. z doliczeniem 9, */, agio 
funt. funt. sgr. sgr. tal. gr. tal. gr. 
Pszenica jas. 125 do129 77 88 19 9 224 — 

„  €iem. 120 130 69 82 17 7 20 —— 
Sols i Żółta 120 130 68 80 17 — 19 4 
Żyto 114 120 48 51 12 — 12 22l 

n 121 124 52 55 13 — 13 244 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.” 


Wiedeń 9 czerwca. General Correspondenz pi- 
sze, że najwyższem postanowieniem przedłużony 
został do końca roku 1863- czas pobierania płacy 
przez urzędników zostających w stanie rozporzą- 
dzalnym. 

Berlin 9 czerwca. Otrzymane tutaj prywatne 
listy z Petersburga donoszą, że rąda gminna mia- 
sta Moskwy postanowiła urządzić zbrojną straż gmin- 
ną. W pierwszych zaraz dniach kilka tysięcy mie- 
szczan wpisało się do' tej straży. Przykład ten 
będzie zapewne naśladowany i po innych mia- 
stach. Burmistrz moskiewski jest obecnie w Pe- 
tersburgu, jak mówią, dla uzyskania zatwierdzenia 
statutu pomienionej straży miejskiej. 

Londyn 9 czerwca. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby wyższej lord Russell oznajmił, iż propo- 
zycye angielsko-francuskie względem Polski opar- 
te na' traktacie wiedeńskim nadeszły w sobotę 
(6go) do Wiednia. 

Londyn 9: czerwca. Interpelacya lorda Ellen- 
borough (w Izbie wyższej) radzi Polsce wytrwa- 
łość, bo takowa jest warunkiem pomyślnego sku- 
tku megocyacyj; upomina on Rosyę, aby jeśli 
chce pozostać earopejską, usamowolniłą spiesznie 
Polskę, nadawszy jej za monarchę księcia z domt 
cesarskiego. Lord Russell uznaje konieczność 
przezornośći i domaga się, aby ufano rządowi. 
Lordowie Ruttland, Brougham, Stradford i Grey 
żądają, aby położono koniec temu opłakanemu 
stanowi rzeczy. a 
O nz o vn aana 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowski. 


z 


Z placu wojennego są dziś szczupłe wiadomo- 
scio Z, Kongresówki prócz bliższych doniesień o 
ruchach wojsk moskiewskich , które otoczy wszy 
szczupły oddział Kononowicza w okolicy ` Warki 
znagliły go po zaciętej obronie. do rozpuszczenią 
swego oddziału z naznaczeniem innego punktu 
zbornego, lecz w.drodze na ten punkt Kononowicz 
został schwytany i 4go t. m. rozstrzelany; prócz kró. 
tkich wiadomości o małych a pómyślnych starciach 
w Płockiem, między jnnemi pod Wyszogrodem, — 
niema innych świeżych wiadomoścj. Co do pier. 
wszego zdarzenia, oddział Kononowicza, 300 ludzi 
liczący, otoczony został w narożniku między Pili- 
cą a Wisłą przez, kilka. tysięcy Moskali, «a sam 
raport w Dzienniku Powszechnym ogłoszony przy- 
znaje, iż. siły moskiewskie lieżyły 10 kompanij 
piechoty, 4 szwadrony jązdy i 4 działa pod do- 
wództwem. jenerała Mellera. Było to w dniu iym 
czerwca. Oddział Kononowicza w lesie pod Rozni- 
szewem otoczony, usiłował z początku dać opór 
i bronił się po za zasiekami dziesięć razy prze- 
ważnym siłom moskiewskim. Widząc niemożność 
przedarcia się z całym oddziałem, podpułkownik 
Kononowicz naznaczywszy swym żołnierzom inny 
punkt zborny, podobno bliżej Radomia, nakazał 
im rozsypać się i pojedynezo przedrzeć między 
otaczającemi go oddziałami wojska moskiewskiego. 
Manewr ten powiódł się; żołnierze wysunęli się. lęka in 
pojedynczo z ścieśniającego się dokóła nich okrę- | Austryi — a z Konferencyi wyrodziłby się zaraz 
gu rot moskiewskich; przedarł się także sam Ko- | kongres. 
nonowicz, lecz w drodze ku Radomiowi został we Opinia publiczna we Francyi zaczyna się od- 
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Ogłoszenie licytacyi. 
[L. 7692]. (2565-3) 

Gdy wyznaczona na dzień 12 Maja 1863 
r. licytacya celem wypuszczenia w dzierżawę 
na lat trzy począwszy od dnia 4 Lipca b. r. 
sklepu pierwszego po- prawej stronie Od wnij- 
ścia z ulicy Brackiej w Sukiennicach położo- 
nego wraz z pokojem na piętrze 1 piwnicą 
nie doszła do skutku, przeto do licytacyi tej 
wyznaczony zostaje nowy termin na dzień 8 
Czerwca b. r. a wrazie niewypuszczenia W 
tym terminie w dzierżawę sklepu trzeci na 
dzień 15 Czerwca D. r. 0 godzinie 10 przed 
południem w biórze Departamentu Igo Magi: 
stratu, gdzie warunki licytacyi  przejrzanemi 
być mogą:  , 

O czem chęć wydzierżawienia mających ni- 
niejszem zawiadamia się. 

Kraków dnia 21 Maja 1863 r. 


UWIADOMIENIE 

[N. 541] (2563-3) 

Magistrat kr. górniczo-salinarnego miasta 
Bochni, podaje do publicznej wiadomości, że 
dla wydzierżawienia propinacyi, miejskiej z 
przyległemi wsiami: Podedworze, Wójtostwo, 
Chodenice i Trynitatis na czas dzierżawy od 
1 Listopada 1863 aż do ostatniego Paździer- 
nika 1866 licytacya ma dniu 24 Lip- 
ca 1863 w kancelaryi Magistratualnej od- 
hywać się będzie. 

Gdyby pierwszy termin bezskutecznie zpełzł, 
przeznacza się drugi ma 1% Sierpnia 
1863, a trzeci ma 26 Sierpnia 
1863. 

Cena wywołania służy ostatniej dzierżawy 
czynsz w kwocie 21,408 złr. w. a. za pod 
stawę, od której to sumy 10%, w Zakład 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
każdy chęć licytowania mający złożyć ma. 

Warunki dzierżawy można każdego czasu 
w godzinach urzędowych w kancelaryi Magi- 
stratualnej odczytać. 

Bochnia dnia 2 Maja 1863. 

J. Busch. 
Naczelnik Magistratu. 


W KSIĘGARNI 


D. E. FRIEDLEINA 
W KRAKOWIE, 


jest do nabycia: 


KARTA DAWNEJ POLSK, 


w 48 arkuszach in folio, na miarę 
1 : 300,000, 
wydana przez (2540-3) 
jenerała Chrzanowskiego. 
Cena złr. 40 w. a. 


W Drukarni 
Uniwersytetu Jagielońskiego 


w Krakowie, 


wyszła część Il. ważnego dla prawników dzieła 
pod tytułem: 


PANDEKTA, 
czyli 
wykład prawa prywatnego rzymskie- 
go, o ile ono jest podstawą prawo- 
dawstw nowszych, 


rzez 

Józefata i R STA CURG p 
O. P. Dra, Profesora prawa rzymskiego przy uni- 
worsytecie Lwowskim. 7 
Nabyć go można w Kancelaryi rzeczonćj 
Drukarni w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod 
L, 106, po cenie 3 złr. w, a; — dla uczniów 
zaś wydziału prawniczego w Uniwersytecie 

Jagiellońskim po 2 złr. 50 e. 

Obydwa tomy tego obszernego dzieła ko- 
sztują przeto razem 5 złr. w. a., a dla uczniów 

prawa 4 złe. w. a. (2556-2 -3) 


WIERA skradzionych dnia 1 


Czerwca rb. Listów za- 
stawnyoh Królestwa Polskiego: 


Nr. 34,226, litera C. na rubli sr. 150, 
„ 35,497, „ C. na rubli sr. 150, 
„ 38,078, „ . Ć. na rubli sr. 150, 
„ 44,875, „ Go na rubli sr. 150, 
„ 43,878, „ C na rubli sr. 150, 
„ 41,884, „ C. na rubli sr. 150, 
„ 48696, „ C. na rubli sr. 150, 
„ 729874, „ C. na rubli sr. 150, 
M 78,766, „ C. na rubli sr. 150, 
„ 104,142, „ D. na rubli sr. 75, 
„ 104,459, „ D. na rubli sr. 75 
BF" Ostrzega się by takowych nikt 

nie nabywał. (2591-3) 


* Do wydzierżawienia 


s} od 1 Lipca r. b. na lat 12 


dwa Folwarki 
w Państwie Foporowskiem, razem lub 
osobno. Bliższą wiadomość zasiągnąć można 
urządey dóbr w Toporowie. Do zawarcia kontra- 
ktu dzierżawnego upoważnieni pp. Wesoło- 
wski Józef, adw. w Złoczowie, i Kukurewicz 
Michał, rządca w Toporowie. ` {2394 24) 


PAPIER WLINSI 


Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa 
pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek który 
radykalnie leczy katary, zapalenie piersi ból 


gardła, boleśdi krryła, reumatyzmy etc. Je- 
daorazowe a Najwięcój dwurazowe użycia, wy- 
starcza najczęścićj „10 zupełnego wyleczenia a 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia, po 
sobie żadnego innego Wrażenia, 

Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 
Zir. w. a. — Z opskowsriem do przesyłki 1 złr. 
20 centów w. a. 

Dostać można w Warszawie: w Skladzie 
materyałów aptecznych p. Galle; — w Wilnie: 
m p. Chrościckiego, — w Krakowie w aptece p, 
Bruno Mięczyńskiego, przy ulicy Floryańskiej. 

(3444 6-12) 


Komitet zarządzający Mogilą Kościuszki, 


ogłasza konkurs na posadę Dozorcy tego || 


pomnika, opróżaioną przez śmierć prze- 
szłego Dozorcy: 


Kwalifikacya żądana jest: rodowitośc 
krajowa, dobra konduita i niejaka znajo- 
mość robót ogrodniczych lub grabarskich. 

Kandydaci zgłaszać się mogą do dnia 
igo Lipca rb. w mieszkaniu członka Ko- 
mitetu p. F. Paszkowskiego, w Kra 


kowie, ulica Wiślna N. 179. 


Dnia 29 Maja 1865. (2555-3) 


LEON FEINTUGH 


W a Eu ZA Na UB WW/ NET 
poleca swój 


Skład komisowy 


KAPELUSZY 


słomkowych, 


w najnowszych fasonach 
po cenach fabrycznych. 


(2431-8-10) 


Sławny Balsam 
Wetoryniego. 


Ton nieporównany, przez różne Towarzystwa u- 
ozono aprobowany i dla zadziwiającój skutecuności 
w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i 
ra granfoą używany Środek, bos roklam i prze- 
chwałek z kaźdym dniem niezbędniejazym I poszu- 
kiwańszym sig stajo. 

Części ciała ołabością nerwów, kurozem, reu: 
matysmem itp. dotknięte i tauk zwany tio doalon 
reux w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie 
uzdrawia, fiuksye, ból zębów i głowy cudownio prs- 
wie odejmaje, w szkorbucio zastępuje wszolżie naj- 
bardziój zalecane środki. Na rany wszelkiego ro- 
dzaju okazał się Środkiem najskuteczniejszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w la- 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
ciągle x najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najzna- 
komitszych loksrzy złożone w każdym głównym 
Składzie. 

Jako środek hygieniozno - toaletowy ma tak- 
że niepoślednie miejsce, albowiem używając go 
w ozwartój ozęści = wodą nietylko niszozy piegi, 
ale utrzymuje skórę w ozorstwości i gładzi 
zmarszczki. — Do płukania ust s wodą użyty, 
soby od psucia ezozogólniój tak zwanój oaries ra- 
chowuje, nieprzyjemny odór supełnio oddala i dzią- 
sła wzmacnia. 

Opis używania załączony jost przy każdój fla- 
szoa. Kroplami na gorącą łopatkę puszozony, naj- 
przyjemniejszą woń wydaje. 

Flakon balsamu kosztuje A złe. 50 
centów. (1900-17-) 
Bkład główny utrzymują: 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N 
Walter i p. NAelędziński apt. pod 


„Baraakiem.* We LWOWIE : — p. Adolf 


Berliner dąwnićj Lanerż, p. P. MA 
kolasch apt. i p. Bonifacy Stil- 
ler. — W OPAWIE pan Adolf Man- 
ke. — W PRADZE p. J. Fürst apt. 
pod „białym Aniołem, * — W SANOKU 
p.J.Jaklitsch. — W RZESZOWIE . 
Schaitter i Spółka. — W WIE- 
DNIU: „Redakcya Postępu. 
p. J. Weiss, apt. „pod Murzynem, i 
apteka „pod Królem Węgierskim,* — 
W BERNIE pp. Schottola $ Kro= 
patschek. — W ALTONIE: Prie- 
ster. — W HAMBURGU: Louis Ja- 
mies Mayor, Gotthelf Voss, 
Louis Krieger, Solcher, Wre- 
mer, Wiliam et Robertson, — 
W NO JORKU: Berendtsohm.— 
W WASZYNGTONIE: Juliusz Lesser. 

Na prowinoyi mają go: 

w BIAŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. 
J. Hanke i p. G, Johanny apt. pod „Czarnym Or- 
łem.“ — w BOCHNI pan Paweł Niedzielski, — 
w BUCZACZU p. Lipschütz i pp. Kodrębski & Ker- 
cel, — w BUR£ZTYNIE p. Nęcki aptek., — w BRO- 
DACH p.,W. H. Klaber ip, Neustein aptokarz, — 
w BRZEŻANACH p. E. Moorl i p. Fadonhech apt, 
— w BRZOSTKU p. Porfiry Zienicwicz apt. — 
w CZERNIOWCACH p. J. Różański i p. Ignacy 
Schnirch, — w DEMBICY p. Józef Masłowski 
aptek. — w DZIKOWIE p. Narcyz Giżycki, — 
w FOLTICZENI p. ©. Worcel,— w GLINIANACH 

. Hełm apt. — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt.— 
w RUS-SIATYNIE p. Grzybowski apt. I p. Fdliks 
Michalewicz, — w JAROSŁAWIU p. J. Rohm apt., 
— wJAWOROWIE p. Gawlikowski kup. , w KA- 
ŁUSZU p. Bzlesingor apt., — w KAMIEŃCU PO- 


DOLSKIM p. D. Potalas apt., — w KENTACH p: || 


8, Mrozowski — w KOMARNIE p. Ewoperle, — 
w KOŁOMYI p. Kupfermann i p. Jan Sidorowioz 
apt,— w KRAKOWIE Apteka „pod złotym Sło - 
niem,“, — w KRAKOWCU p. Dobrsański poczt- 
mistra — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki apt. 
— w KRZESZOWICACH p. Stehlik, — w LE- 
ŻAJSKU p. Maresch apt. — w LUDACZOWIE 
p. Maresch aptekarz — we LWOWIE p. Horn, 
p. Ebengor aptekara „pod Węgierską korong,“ 
p. Racker apt. dawnićj Tomanek, Apteka „pod zło- 
tym Lwom í Apteka pod złotym Błoniem, — 
w ŁANCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOŚCII - 
KACH p. J. Szalbot aptók, — w NAROLU p. Fo- 
derbasch, — w O LIL CI ., Władysław Po- 
laszek gptokarz — w PRZEMYŚLU p. Buyer i 
p. Nahlig aptekarze, i p, Praczyński, — w PRZE- 
MYŚLANACH p. Międlioki, aptek, — w PRZE- 
WORSKU p. Feliks Świtalski aptek, — w RA 
WIE p. Diostel aptek. — RADZIECHOWIE pan 
Alekssuder Juśkiowicz aptekarz. — w ROZDOLK 
. Kornbergor aptokarz, — w RYMANOWIEK 
5, M. Burski apt.— ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
recki, — w SAMBORZE p, Gilatowski, p. Ried- 
i Kriegsoisen aptekarze, — w SOKALU p. Mussil 
apt, — w SRAŁACIĘ pan Dziembowski apte- 
karz,— SOKOŁOWIE p. Danozak spt.— w STRZY- 
ŻOWIE p. Zajączkowski apt, — w N. SĄCZU p. 
Kosturkiewioza spadkobiercy, — w SŚTANISŁA- 
WOWIE pan W. Majewski i pan i Świtalski a- 
tokarz, — w STRYJU pan Edward Kornber- 
ger aptekarz, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Ko- 
wnacki apt. — w SIENIAWIE pan Edward Mań- 
kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. Morawetz, 
—w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TURCE p. M. 
ka aptek. — w WADOWICACH pan Goreoki, 
i Apteka eyrkularna — w WIELICZCE p. P. J. 
Woatorok,— w ZALESZCZYKACH p. J Kodz b. 
ski. — ZATORZE p. Winnicki apt, — w ók- 
KWI pan Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOWIR 
p. Poteschapt. — w ŻURAWNIE p. Postępski apt, 

PP. Przedsiębiorcy, którsyby sobie życzył 
mieć ton balsam w swoim składzie, raczą się zgło- 
sló do jednego s głównych Składów powyżój umio- 


szczonych. 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU,“ 


Najlepszy dziegieć z węgli ka- 


tur alabastrowych po 2 złr. 


P-| by go kiedy stracić. Przypadkowo na wiosnę tego roku zrobił mnie tutejszy przełożony gminy Filip 


CZAS z Środy 10 Czerwca 1868. 
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MAPY POLSKI — wydawane przez Niemców jak: Handtke, Nordmamn, Fleming 
itp. są zwykle z poprzekręcanemi i pogermanizowanemi nazwami miejsc,j przeto polecamy 


KARTĘ POLSKI 


(760 cali kwadratowych) 
w trzeciem poprawnóm wydaniu, z tekstem polskim: 
Egzemplarz oprawny — z wykazem jazdy na kolejach żelaznych 3 złr. 


5 kolorowany, nieoprawny . . . « . . n 
3 na cieńszym papierze, niekolorowany »« . + « «: : 1 y 


Który nabyć można w Krakowie w Księgarni F. Baumgardtena. 
(2061-4-6) Od Redakcyi „Postgpu“ w Wiedniu. 


KRENE OK E K O NEE A GB GB GB GREB 


B. M. P. 


Pobyt mój krótki jeżeli zaraz nie 
przyjedziesz, stracisz mnie na zawsze. 
Twoja Amelia. 
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p» ulicy Floryańskiej pod L. 367 jest do 
wynajęcia od św. Michała rb. obszerny Lo- 
kal dolny ze sklepem, piecem piekarskim, su- 
erreną i piwnicami, zdatny na różnego rodzaju 
przedsiębiorstwa. Wiadomość u właściciela na 
3 piętrze codzień od godz. 3 do 4ej. - (2320-7-8) 


ewien młody człowiek, Polak, pragnie pomie- 

szczenia gdzie w domu 4 kto skim do udzie- 
lania dzieciom nauk przyrodzonych i matematy- 
cznych, oraz rysunków i literatury polskiej, za 
bardzo umiarkowanem wynagrodzeniem. Wiado- 
mość bliższą powziąść można w Administracyi 
„Czasu. * (2136. 2 3) 


Dobra Jaszezurowa 


położone w Obwodzie Taraowskim, po: 
wiecie Frysztackim o milę od Frysztaku, 
obejmujące 204 morgów gruntu ornego 
z łąkami i 158 morgów lasu są z wol- 
nej ręki do sprzedania. 

Bliższą wiadomość zasiągnąć można u 
współwłaściciela tych dóbr na miejscu i 
listownie pod adresi HF. IP. w Ja- 
szczurowy przez Frysztak. (2583-2-4) 


miennych po 4 złr. cetnar. 
Najlepszy gips do sztuka- 


cetnar. 
Wajlepsze smarowidło 
belgijskie do powozów po 
19 złr. 50 cent. centnar. 
Beczki do tego liczą się jak najtanićj. 


SZYFEMR 
do pokrywania dachów, 
najpiękniejszy niebieski, pierwszej jakości po- 
siadam we wszelkiej wielkości, najtaniej 1 po- 
lecam do łaskawego zamówienia 
Alfred Rasa, 


(2156-6-8) Opawa w austr, Szłąsku. 


A 


HAROLA BU 
OBWIESZCZENIE. 


(Nr, 2772). Ck. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza oddać 
w drodze ofert (2551-3) 


wykonanie niektórych budowli uzupełnia- 
jacych stacyę w Słotwinie. 


Koszta budowy następnie obrachowano: 
Budynek stacyjny na . . , I 
Zmiesienie częściowe oparkanieńia . _złr. 4 
RAZEM. |. m «ZI. i i 

Oferty ostęplowane marką 50-centową winny zawierać oświadczenie, że 
oferujący przejrzał plany, kosztorysy, taryfę cen i warunki budowy, takowe zro- 
zumiał i podpisał, daléj ma być opuszczenie z cen wyrażone w odsetkach, tu- 
dzież udowodnienie zdolności oferującego do prowadzenia budowy, jeżeliby go 
już nie znano z wykonania innych robót przy kolei Karola Ludwika. 

Do oferty należy także dołączyć pokwitowanie kasy zbiorowćj Krakowskićj 
na wadyum, złożone w kwocie 900 złr. w. a, gotówką albo w papierach gieł- 
dowych podług kursu dnia poprzedzającego. 

Oferty tak sporządzone i opieczętowane, z napisem: 

„Oferta na wykonanie budowli w Slotwinie* 
rzysłać należy 


HG najdalćj do dnia 15 Czerwca rb. BĘ 
do Zarządu centralnego c. k, uprzyw. Kolei gal. Karola Ludwika 
w Wiedniu, (Stadt. Heidenschuss), w gmachu Zakładu kredytowego. 
Dotyczący projekt budowy można przejrzeć u inżyniera Sekcyi w Krakowie 
pana Ziffer, albo we Lwowie w Biórze konserwacyi kolei. 
Wiedeń dnia 28 Maja 4868. 


„ złr. 17,800 
00 


Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom, 
cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniom szyi, zafle- 


gmieniu płuc, okazał Się przez wielu fizyków 


Całćj flaszki po 6 złr. 


aprobowany 


Cena: 
Całćj flaszki po 6 sir. 


jako środek, k.óry w bardzo licznych wypadkach jeszcze nigdy bez pożądanego skutku | £ 4 


nie był używunym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, 
szczególnie w kaszlu kurczowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstój zastałćj 
flegmy, łagodzi w ten moment drażnienie w krztani i wstrzymuje w krótkim czasie 
wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, nawet tak niebezpieczny kaszel suchotni i plucie krwią. 

Jedyny Skład w KRAKOWIE znajduje się w Aptece pana Adolfa Aleksan- 
drowicza; — w BOCHNI u p. Franciszka Hoser; — we LWOWIE u p. 4. Berliner, 


aptekarza. 


(1919-19 -) 
zZaświmndeczenia: 


6%) Poszylują to sobie za obowiązek złożyć niniejszem panu G. W. A. Msyerowi w Wrocła- 
w'u moje najserdeczniejsze podziękowanie. 

Mam już około lat 61 i byłem zawsze zdrowy; lecz od roku cierpiałem na tak gwałtowny kasze), 
że po csłych nocach nie mógłem sypiać. Używałem wszelkich możliwych środków domowych, radziłem 
się lekarzy, lecz zupełnie bezskutecznie, Cały rok prześladował mnie ten kaszel, tak że już awątpilem, že- 


Decker uważnym na biały syrop piersiowy, OgłoS%0ny w wielu gazetach. Z początku nio chciałem te- 
mu dać wiary lecz po niejakim namyśle kupiłem 2 małe flaszeczki Pierwszą flaszeczkę zużyłem w 7miu 
dniach i duszność ustała, a po drugićj flaszezce ustał zupełnie kaszel. Kupiłem jeszcz» jedno filaszeczke 
i zostałem zupełnie wyleczony. Z tego powodu składam niniejszem p. Maurer, Od którego ten syrop na- 
byłem, jak również i naszemu Przełożonemu gminy moje podziękowanie z życzeniem, żeby przełożeni 
dobra tylu cierpiących podali to do wiadomości Wszystkich gmin. 


gmin dla 
Fryderyk Koblech, ekonom. 


Pfelfelbach przy St. Wendel, w Maju 1860. 


710) Białemu Syropowi piersiowemu G. A. W. Mayera mam do zawdrięczenia, że w mojem cier- | £ 


pienia na piersi, połączonemu zjpluciem krwią w wyższym Stopnia po użyciu kilku flaszek, znalazłem zna- 
czną ulgę, dziś zaś po użyciu dalszych kilka faszok zupełnie wyzdrowiałem, co niniejszem dla dobra ladzko- 
ści poświadzzem, 
Nachhauson przy Królewcu, dnia 30 Czorwoa 1860 r. 
Sasse, właściciel gruntu rastykalnego. 


31) Kupiony przeremnie u pana N., Schfirrmanns-Hammer w A «chen biały Syrop piersiowy G. 
A. W. Mayera w Wrocławiu, uwolnił mnie od mego kilkoletniego kaszlu i chrypki w krótkim czasie, tak 
że dzisiaj jestem zupełnie zdrowym, co niniejszem poświadczam. 


Simpelfeld przy Maastricht w Holandyi 6go Sierpnia 1860 r. J. H. Janssen. 


z2) Niniejszem poświadczam sumienie, żo CSreczce mojćj wnuczki użycie jednój flaszeczki Maye- 
rowskiego białego Syropu na piersi przy kokluszu wyłącznie pomogło. 

W Lipou 1855 r. l 
Owdowiała Inspekterowa Hoffmann, nateraz w Brostau przy Gr. Glogau. 


| dek przeciwko nivstrawnościom żołądka, nadę- 
'| ciu, jak niemnićj na stracenie febry skutecznie 


j|Flakoniki po cenach złr. 1 ©. 25 175 i 50 e. 


©. k. uprzywilejowana kolej gal. Karola Ludwika.|$ 


| rm Syrop piersiowy, 3 : : is ji 


Szprycowanie 


i PIGUŁKI 


z rośliny Matico. 


Likier angielski żołądkowy, 


znany jako wielce skuteczny i radykalny śro- 


działający. 


Główny Skład w Handlu Karola 
FRiezący w KRAKOWIE. 

Likier ten także jest do nabycia we Lwowie 
4 E. Merla, aptekarza, — w Kronsztadzie u J. 
Jackerl, — w Jaśle u St. Nowakiewiczą, — 
w Popradzie n St. Hanzelej. 


Wino hiszpańskie żołądkowe, 


używane jako zbawienry środek przeciw niestra- 
wnościom i nadęciu żołądka, kolek itp. słabości. 
Flaszeczka 45 centów w. a. 


Esencya limonadowa, 
dająca się do wszystkiego użyć zamiast cytryn. 
Flaszeczka 35 cestów. 


Plasterki paryzkie 93, ggniotk: 


wydoskonalone i nie- 
zawodnie skutkujące. — Pudełko 20 centów. 


Woda do ust dla konserwowania zębów i 


dz'ąseł, jakctóż dla oddalania 
nieprzyjemnego smaku w ustach, — Flakonik 
po 20 centów. 

Tri 4 najniezawodniejszy 
Likier szwajcarski, gogek na ból zę 
bów. — Flakonik 15 centów. í 


Proszek perski i Woda pachnąca, 


na pchły itp. — Flaszka po 35 i 20 centów. 


do kadzenia pokoi. 
Esencya Oryentalna, pyaszka 30 cont. 
rze. wania fu- 
Proszek na mole, ia; jp." padciko po 
15 centów. 
MME” Główny Skład w Handlu Ka- 
rola Rzący w KRAKOWIE. 
Wszelkie zamówienia z dołączeniem należy- 
tości uskutacznia tenże Handel z udzieleniem 


odpowiedniego rabatu. 
ES” W tymże Handlu jest do nabycia 


Szafa, Fachy À Kasa do Handlu, Cu- 
kierni lub Restauracyi. (2489-3) 


~ CHANDEL pod firmą: 


STANISŁAW FEINTUCE 


przy Rynku głównym 
w Szarej kamienicy, odebrał jak dawniej 
tak i tego roku w Komis, świeży 
i prawdziwy: 


Portland i Koman 
CEMENT, 


który po cenach fabry- 
cznych znacznie zniżo- 
mych, w całych i półbeczkach poje- 
dynczo jak i większemi partyami sprze- 


Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 
ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże- 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka- 
rze paryzcy PP, Cazenave, Puche i Ricord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- 
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi- 
gučki w wypadkach chronicznych i zadawnio- 
nych, którym ani Balsam Kopajwy, ani Ku- 
beby, ani Salłetrzanem srebra, siarczanem 
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. 


Szprycowanie kosztuje zir. 2 e. 10 w. a. — 
z opakowaniem do przesyłki złr. 2 cent. 40- 

Pigułki zaś złr. 8 e. 20, — z opakowa, 
niem złr. 8, e. 40 w. a. 


Składy w WARSZAWIE u p. Gallego — 
dla PP. Aptekarzy: w WILNIE u p. Chroście- 
kiego; — we LWOWIE u p. Rucker pod 


srebrnym orłem i w KRAKOWIE w aptece 
p. Bruno Mieczyńskiego, przy ulicy Floryań- 
skiej. (2440-9-12) 


W. mam zaszczyt oznaj- 
mić szanownym właścicielom 
koni, że posiadam środek przezemnie wy- 
naleziony do leczenia, szpatu, włogawi= 
zny, wypuklenia kości, stłuczenia ścią - 
gna, martwćj kości i wielu innych cho- 
rób koni, oraz okulawienia piersi i krzy- 
ża. — Środek ten okazał się w tysią- 
cznem użyciu w praktyce bardzo sku- 
cznym. Po użyciu nie zostawia łysych 
miejsc ani blizn oszpecających. Ponie- 
waż wezwania mojćj osoby codziennie 
się mnożą, nie mogę na każde wezwa- 
nie stawać osobiście, upraszam przeto 
Panów lateresowanych najuprzejmićj, o 
udzielenie mi pisemnej wiadomości 0 sta- 
nie dotyczącej choroby, gdyż tym spo- 
sobem staje się użycie mego Środka ró- 
wnież możliwem, a koszta kuracyi wy- 
niosą daleko mnićj, 2 do 5 talarów, po- 
dług stanu choroby. (2149-4-) 


Fr. Ernst, 
aprobowany lekarz koni z Halle a, S, w Saksonii. 


4) Weterynarzowi panu Ernst, oświadczam 
niniejszem, iż mi zupełnie wyleczył konia me- 
go po jednorazowem użyciu swćj maści w cią- 
gu pięciu tygodni, lubo tenże koń od kilku 
lat szpatem był ob.iężenym, a w przeciągu 
dwóch lut 4 razy palonym i plastrami ostre- 


aje. 
Do tegoż Handlu nad- 


chodzą ciągle świeże. (2438 6-10) 


Wody mineralne. | 


GE 


. b, 
Hrabia Fiayser'łing. — Heiorichewalde. 


Neldiitzkie <Ż 


f wysżozególnione medalem nagrody na pgryzkićj wystawie A 


m óydi 


świata w roku 1855. 


Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum 
w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 


Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejrce; i tysiące u nas znajdują- 
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
| zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 
mnićój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały. 

Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- 
dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich 
wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym od- 
pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- 
de pudełko proszków seidliękich przezemnie wyrabianych dla rozróknie- 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają- 
cą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis proszku zawiera- 

jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ 
Skład tego Proszku utrzy mują: 


w FARAKOWIEE p. Dr. Sawiczewski aptekarz ip: M. Jawornicki, 
' we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip: . F. Klein, 

. Kóler'a aptek. i p. J. Borgor— w Bochni p. P. Niedzielski — w Braešanadch 
p. Jósef Kminkowski i p. B. Fadenhecht —w Bóbrce p. J. Qsornik — w Brodach, p. Fr. 
Dockort — w Bucwacsu, p. J. Czerkawski — w Chodorowie p- Z. J. Krynicki — w Cser- 
wiowcach, p. J. Różański i p. Ign. Sohnirch — w Dośromółu p. A. Grotowski— w Dro- 
M hobycsu p. L. Kleczkowski — w Glinianach, p. N. Holm— w Gródku p. A. Tomaszowski 
© — w Owośdścu p. W. Hayder — w Ilussiatynie p. F- Miochalewioz — w Jagielnicy p. J. 
bs) Fischbach — © Jarosławiu p. J. Rohm — w Kalissu p. F. Hildebrand — w Kołomyi, 

) p. W. Kupformann i p. J. Zachariasiowicz — w» Krynicy p. H. Nitribitt — w Limanowie, 
p. A. Millor — w Manastersyskach, |p. J. Lipsohitz — w Nasiewy p. A. Mornych — w Ne- 
wym-Sqcsu, p. Kostorkiowiozowa wdowa i p- F. Wojcikowski — w Nowym Targu p. ©. 
Lsuor — w Oświęcimie p. W. Polaczek — w Podgórsu, p, B. Bohlosingor — w Przemyślu pp. 
È F, Gaifotuchka i Bym i p. E. Machajski — w Prsemysłanach p. Bt. Midlocki — wę Radossy- 
nie p. W. Rosch — — w Rosdole p. Edw. Koruberger — w Rseśsowie p. J. Bobaitter i 
Bpółka — w Bamboree, p. Kriegselseh i p. Jaliusz Biedl — w Sanoku p. J. Zarowies i p. 
Jan Jaklitech — te NSuczawie, P- E. Botozat — w Biaremmieście p. A. Grotowski — 
w Stanisławowie, p. Tomanek, — 10 Stryju p. Nussonblatt — w Ssczyrzecach p. J. Pelka 
— œ Tarnopolu, p. A. MorawetE— w Tarnowie, p. J. Jahn — w Toruniu p. A. Giełdziński 
— w Tyśmienicy,p. Karol Nęcki — w Wadowicach, p. Frano Foltin, p, Schwarz i p. Hoing 
— w Zalessczykach P- J. Kodrębski — w Zdocwowie p. Wolf Korkua, 

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowój 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- 
rwegii. 
Prawdziwy ©lej tranowy = wątroby 
gkutkiom w słabościach piersiowych 1 płacowych, 
any lee ctorpienia podagryczne | reumatyczne, 
rzuty 8 . 
ES Każda faszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jost 
moją marką ochraniającą i moim PA ż (1887-22) 
ena całćj butelki 4 złr. 80 © — pół butelki 1 złr, w. a. wraz z in- 
strukcyą używania. 


A. Moll, apt. i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562, 
EWEN IE A KE ' AE 


Storch) 


w Biały, 


miętusowój używa si 
w'skrofułach iw słabości ky > am 
również jak i chromiozne wy- 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


